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W  słabości ich fest ich sita
R o ln ic tw o  ponosi b a rd zo  w ie lk ie  

s tra ty w sku tek  tego, że jest zaw odem  

n iezo irgan izow anym  i że nie p o tra f] 

w tak im  stopniu  w a lc zy ć  o słuszne 

p raw a , jak  inne zaw ody.

P rzyk ła d em  k lasyczn ym , co m o ż ­

na osiągnąć p rzez  o rgan izac ję , są k a r  

tele i w  ogó le  o rgan iza c ja  przem ysłu  

W ie m y  dobrze, że ro zp ię to ść  m ięd zy  

cenam i p łod ów  ro ln ych  i  a rtyk u łów  

p rzem ys łow ych  stanow i p rob lem  do­

tąd n ie ro zw ią zan y . W  d zied zin ie  

płac jest sytuacja podobna  P ła ce  ro 

b o tn ik ów  ro ln ych  lub  d och oa y  d ro b ­

nego ro ln ik a  z w łasnego  gospodarst­

wa ani u m ym a ją  się do p łac  rob o tn i­

ków  ciężkiego p rzem y  łu lub g ó rn i­

ków

W y so k ie  ceny, w ysok ie  p łace i 

w ie lk ie  zysk i w  p rzem yś le  stanow ią  

sku teczny ham u lec w  rozszerzan iu  

p rodu kc ji i w ch łan ian iu  b ezrob o t­

nych  ze wsi. Co m ów ić  o b e z ro b o t­

nych w ie jsk ich , skoro  m ie jscy  nie 

m ogą zna leźć  zatrudn ien ia  i s tanow ią  

dostateczne uzasadn ien ie ek sk lu zyw i 

zmu p rzed s ięb io rców  i robotn ików  w 
przem yśle.

N a  tle tego stanu rzeczy  ro d z i się 

taik modnie dziś .J , i ly n g c n lo w n n ie .  
N ie  ty lk o  p rod u k c ji, jakby  się na p o ­
zór zdaw ało , a le i p racy.

Ma to m ie jsce  w  p rzem yś le  i jest 

uzasadnione jak  w spom n ie liśm y 

w zg lędam i p o lityk ’ p racy. C zy słusz­

n ie? M ożna by  w ątp ić , ty lk o  3 n K t  

nie podnosi te j w ątp liw ośc i, bo  poza  

ro ln ictw em  nie ma za in teresow anych  

R zem ieś ln icy  m yślą  ty lk o  o lyn i 

Jak zah am ow ać dop ływ  uczn i i k r -  

rn inatorów  jak  zd ław ić  konku rencję  
W arsztatów  n icza re jes trow an ych  prze 

aiysfcj lu dow ego  i w sze lk iego  innego  

rodza ju  ,,p a r la czy “ , a nie „pa łen to- 

,vanvch “  m istrzów .
H andel rod z im y  w  ca łym  szeregu 

dziedzim dop iero  k ie łku je , nie ma ka- 

k ita łów  ob ro tow ych , je że li wchłan ia 

robocze  to dob rze  w y k w a lif ik o ­

wane i za -więcej niż sk rom nym  wy- 

1>a 'rod zen iem  (p rak tykan tk i po 25 zł

■ R ę c z n ie ) .
W o ln e  zaw od y  w  ogran ie  remach 

Pozosta ją  w  ty le , o tym  dobrze 

*  ied *ą  ap likan c i adw okaccy  i św ieżo 

“ P ieczen i lekarze . U rzęd y?  Szkoda 

Ra dać! W szęd z ie  jest to sam o z w y ­

jątk iem  ro ln ic tw a . T a m  ty lk o  idą  jak  

kam ien ia  n a rod z in y  ustaw y o nic 

zi-elności gospodarstw  najdrob- 

‘ " j  szych  p on iże j p raw em  chron ione-

Ro m in im um .

Jeżeli „p ło d “  m a p rzy jść  na św iat 

“ w y , to d op ra w d y  n a jw yższy  czas 

zd ecydow ać się na „cesarsk ie  c ię­
cie"-.

N a  tle k on tyn gen tow an ia  i regu ło  

wania w  sposób ja w n v  lub zam asko­

w any w szystk ich  innych  dziedzin  go ­

spodarstw a n a rod ow ego  z w y ją tk iem  

ro ln ic tw a  zła sytuacja  tego  zaw odu  

w ystępu je  dostateczn ie  plastyczn ie. 

N ie d a je  jednak  całości obrazu . Z a ­

pom inam y, żc m ieszk ań cr w si poza 

tym  już p rze z  sam fak t m ieszkan ia  
na w s i Są pozbaw ien i ro zryw ek , k u l­

tu ra lnych  w ygód , sw obody  życia  to ­
w arzysk iego , tak iego, jak  w  m ieście, 

bez w zg lędu  na porę  roku  i pogodę, 

że nie m a ją  od p ow ied n io  zor^ar-izo 

w an e j p om ocy  lekarsk ie j.
K ażde m iasteczko , m a jące powy 

m j 10 tys. m ieszkań ców  m a sw ó j szpi

lal, sw o je  k ino , rzeźn ię , e lek trow n ię  

Jakaż gm ina w ie jsk a  m im o  iż  p os ia ­

da za zw yc za j nie m n ie j n iż 10 tys. 

m ieszk . posiada te u dogodn ien ia?  

Fundusz P ra c y  re jes tru je  d w sp o ­

m aga b ezrobotn ych  m ie jsk ich , k o m i­

tety  P o m o c y  Z im o w e j op iek u ją  się 

s ezon ow ym i b ezrob o tn ym i też w  m ia 

stach.

C zyż jed n ak  Fundusz i K om ite ty  

w z ię ły  pod  u w agę  b ezro ln ych  robotn i 

k ó w  ro ln ych  i w łaśc ic ie li k a r ło w a ­

tych gospodarstw  zapada jących  co je

sień  w  k ilk u -m ies ięczn y  „sen  zim o- 

w y -‘ na słabo opa lan ym  p iecu  w łas­

nej chaty?  C zy tę ka tego rię  ludzi ob ­

ję ły  a k c je : op a łow a  albo z iem n iacza ­

na? W  teo r ii w  n iek tórych  sporadyc.z 

nych w yp ad k ach  tak. A le  to są n ie li­

czne szczęś liw e w y ją tk i, w y ją tk i —  

p o tw ie rd za ją ce  regułę.
N o rm a ln ie  tym  ludziom  p rzez  

m yśl n ie p rzech odzi nawet, że mogli; 

by m ieć  do ja k ie jś  p om ocy  prawo. 
G otow i są co  n a jw y że j o n ią  p ros ić  

jak  o jakąś łaskę.

Stan nędzy i  g łod ow an ia  jest z ich 

punktu wadzenia z jaw isk iem  n orm a l­

nym  W  organ izac ja ch  ro ln iczych  

w kółkach  la c y  ludzie  nie b io rą  u- 

działu . P ra ca  społeczna, podnosze­

n ie ku ltu ry  w łasnego  gospodarstw a 

pod  ok iem  in stru k tora  —  to dobre 

dla zam ożn ie jszych . " ! '*

■ Jest jeszcze  jed en  p ow ód  poza  b ra  

" k iem  od p ow ied n ie j o rgan iza c ji, dla 

k tó rego  za w7 ód ro ln ic zy  n ie  ma na le­

ży te g o  głosu  i n a le ży te j p o zy c ji w  

państw ie.

Najwyższa Rada Republiki Rosyjskiej
M O SK W A , (PAT). —  W czoraj 0 godz. 

18 została otwarła pi&rwsza se s ji Naj­
wyższej Rady Republiki Rosyjskiej.

Po prawej stronie stołu prezydialnego  
zasiedli członkowie politbiura: Stalin,
Mvłotow, Kaganow.cz, Wo.oszyłow, Ka­
linin, Anarejew, Mikojan, oraz Jeżów 
Zdanow, Litwinow i Plełrowsklj, a po le 
wej członkowie rzędu republiki rosyjskiej 
z Butganiinem na czele oraz prokurator 
W yszyński.

Braik dwóch członków polifb i*ra, Ko- 
siorc i Czubaira, zdaje się potwierdzać 
definitywnie pogłoskę o zniknięciu z 
widowni politycznej

O becność zaś Piotrowskiego, kióry 
usunięty został niedawno ze stanow;ska 
prz ewocł ni czaceg o centralnego komitetu 
wykonawczego Ukrainy i który nie został 
wybrany na deputowanego, wywołała  
zdziwienie wśród korespondentów zag­
ranicznych, tym bardziej, że nie umiano

•obie wytłumaczyć w jakiim charakterze 
znajduje się on na ławach politbiura. —  
Przypom nieć tu należy, że Postyszeiw na 
sesji najwyższej rady również był obecny, 
a wkrótce potem zniknął.

Nieobecność Pudie.inego również zwró 
cifa powszechną uwagę.

W  loży d l a  s p e c j a l n y c h  gości byt o- 
becny Otto Schmttdt, a w loży dla dy­
plomatów żona Litwinowa z córką.

Otwarcia sesji dokonał najstarszy wie 
kiem deoutowany -obotnik Barytów, któ 
ry odczytał przemówienie na temat szczę  
śhwego życ.a w  Sc y^.tach, najdem okraly  
czniejszych na świecie wyborów, najdem-o 
kratyczniejszego parlamentu i tp .p. Chwa 
tac przy fym w stytu codziennych artyku 
łów prasowych partię komunistyczną o- 
raz S t a l i n a ,  jako źródło wszekiej szczęśli 
wości i mądrości.

Przewodniczącym Najwyższej Rady Re

publiki Rosyjskiej wybrane* Zdar.owa, a
zastępcami —  Linozerowa, przewodn :zę 
cego centralnego komitetu wykonawcze 
go republiki tatarskiej oia.z robotnicę jfcd 
nej z fabryk leningradzkich Makarowę,

Na pierwszej sesji, która trwała go­
dzinę częśc tego czasu zużyto n % oklaski, 
zsś pozostałe dw ie b re ó e  na ucnweleciie 
regulaminu sesji, porządku dziennego, 
który zawierał m. ńn. uchwalenie poprą 
w etc do konstytucji oraz wybóir rzędu re 
publiki rosyjskiej, konńsji mandatowej o- 
raz komisji stałej, p c  czym sesja została 
odroczona do jutra do godz. 11 rano.

Wśród ko, espo,i .denlów zagranicz­
nych panuje przekonanie, ie  wielkich 
zmian w rządzie repuoliWj rosy skiej nie 
będzie i ie  misję utworzenia nowego 
rzędu otrzymana dotychczasowy przewód 
niczący rad komisarzy ludowych republiki 
rosyjskiej Bułgantn.

B rzm i to  na pozór n iepraw idopotłó 

bn ie P ow od em  ow ym  jes t sama lic z ­

ba ro ln ik ó w  w  Po lsce , ja k o  zaw odu  

n a jliczn ie jszego . W ie lk ą  m asę trud­

n ie j zo rgan izow ać , n iż m ałe grupy 

—  m óg łby  ktoś pow ied z ieć . T o  jedino. 

Ale jest i drugie.

D o  opan ow an ia  terenu ro ln iczego  

i  w erb ow an ia  tam  sobie s tronn ików  

jest n a jw ięce j chętnych , bo  każdy po­

lityk  rozum ie, że ten k ro  b y  posiadał 

za sobą g łosy  w szystk ich  roln ików  

(p rzeszło  70 p roc. lu dn ość ') b y łb y  pa 

nem  sytuacji w  Po lsce , W  liczebnośc i 

i sile zaw odu  ro ln ic zego  tk w i w ięc 

je g o  słabość, tak d ługo ja k  zaw ód  ten 

r.ie b ęd zie  p os iada ł w łasnych  ośrod ­

k ó w  d ecy z ji i n ie b ęd zie  um ia ł u w o l­

n ić  się spod w p ły w ó w  go r liw ych  Ale 

n ie  p roszon ych  op ieku nów .

N iedaw n o . 10" Lipca, p isa łem : 
ś,ro ln icy  naszej z iem i m a ją  ty le  wrspól 

nych  k łop o tów , że m ogą  na jak iś  

czas na p lan  da lszy  odeunąć sp raw y  

w ie lk ie j p o lity k i1*.

D ziś odm a low a łem , ok reś liłem  b li 

ż e j w a żn ie js ze  p rzy n a jm n ie j k łop o ty .

B ędę  uw aża ł, że  ce l a rtyku łu  zo ­

stał os iągn ię ty , je ż e li je g o  c zy te ln ic y  

zgod zą  się ze m ną, że o rga n iza c ją  ca­
łe g o  r o ln ic tw a  na p o d s ta w ie  z a w o d o ­
w e j n ie p o lity c zn e j jest dziś hasłem  
słusznym , n a jrea ln ie js zym , bardzo  

p o c ią ga ją cym  i w p ros t kon iecznym .

P io tr  Lem iesz .

T O K IO , (P a t ). Z  tutejszych do ­
brze p o in fo rm o w an ych  ko l udzielono  

b liższych  szczegó łów  w  sp raw ie  n- 
cyden iu  pogran iczn ego  w  oitoliy H u n  

szun, z k tórych  w y n ik a , że oddzia ł 
sow ieck i p rzek roczy ł gran icę w  p u n ­
kcie, gdzie zb iega ją  się g ran ice  So­
w ie tó w  M an d żu k u o  i K o re i >t  iz  za- 
ia ł m ie jscow ość  Szanfen i o k o p a ł się  
na  leżących  w  pob liżu  tej m ie jscow o ­
ści w zgórzach . Z a ję te  przez .en i - 
dzia ł w yn iosłośc i m a ją  duże znacze­
nie strategiczne, p an u ją  b o w iem  nad  
o b sza ra u r  rzek Lum en  i  Y u k i o raz  

nad portem  Raszin .
T O K IO  (P a t ). Rzeczn ik  m in ister- 

stw a s p ra w  zagran icznych  ośw iad  
czył dziś, że rząd  M an d żu k u o  p rze sła ł  
rz ąd o w i sow ieck iem u  energiczny  p ro  
test z p o w o d u  p rzek roczen ia  gram cy  
M au d żu 1 uo p rzez oddzia ł s o w ie c ,. .

P rotest zosta ł w ręcz  m y  km i i-.o- 
w i sow ieck iem u  w  C l»a rb ‘ -de gen era ­
ło w i K u zn ie co w o w .. R ząd  M an d zu - 
k u o  zażad a l n iezw łocznego  w yco fa  
„ ia  w o jsk  i udzielen ia g w a .a n c y j na  

p rzy sz ło ść .

Zabursfiflia w i "aiestyoi^
L O N D Y N , (P at). P o  k ilk u d n io w y ! ’ w zg lę­

dn ym  sp o k o ju  w  P a le sty n ie  d zień  z W e j.z y  

o bfito* znowu w  w -.p t k l te rro ru  i  sabo­
tażu W  sta re j dztelniey Je ro z o lim ;7 rzu co n o  

d ziś po p o łu d n iu  bom bę w H um   ̂ abów , o- 
p u szezająeycb  m eczet O m a ra  W s k u te k  wy
L n u  1’ osób zostało zabitych 1 15 ran 

nych.
Z a m a ch u  bom bow ego d o ko n an o  ró w n ie ż  

w d z ie ln ic y  a ra b s k ie j w  n ieście Safcd  w 
p ó łn o cn e j 1 a le sty n ie  A ra b o w ie  u .z ą -fz .l.  

d e m o n stra cję  i u tw o rzy w sz y  p o c M d  u s iło ­

w a li w ta rg n ą ć do d z ie ln ic y  ży d o w sk ie j, w o j 

sko ro z p ro s z y ło  je d n a k  tłu m , o d d a ją c  do 

niego salwę.

nobytu min. Becka w Kownie
BERLIN, (Pat) Korespondent ryski 

„DFUTSCHE ALLGEMELYE ZTG‘ nawiązu­
jąc do przelotu min. Becka przez Kowno, 
stwierdza, że półgodzinny pobyt polskiego 
ministra na lotnisku litewskim wywołał w 
Kownie wielkie wrażenie. Panuje opinia, że 
łtn pobyt ministra Becka w Kownie, który 
był pierwszym pobytem członka rządu Kil 
skiego w Litwie będzie mógł przyczynić się

do pogłębienia porozumienia polsko- litew­
skiego.

PARYŻ, (Pat). Prasa francuska z dużym 
zainteresowaniem notuje depesze z Kowna, 
donoszące o zatrzymaniu się ministra Bec 
ka w drodze do Łotwy na lotnisku knwień- 
skim J o rozmowach jakie minister odbył 
tam z przedstawicielami rządu litewskiego.

Dziennik „PARIS MFDI“ w depeszy swe-

M in . Beck na dworcu lotniczym w Y ow me. W  pierwszym rzędzie stoję —  Mini­
ster Chat wa t, minister Beck, wieemin.ster Urbszys, ministrowa Chairwafowa, mjr 

Makowski i attache poseł siwa Dziarczykowski.
• i*-1 .jfeitLlif!,*

Hin. Beck powrócił z łurtwy da W arszaw
ATT A D C 7  A A A  i  T i n  I \  T \  • rW A R S Z A W A , (P a l).  D ziś o godz. 

15.34 w y lą d ow a ł na lo tn isku  na O k ę ­
ciu- w  p ow roc ie  z R yg i p. m in ister 
B eck  z tow arzyszącym i mu osobam i. 
Pana m in istra  w ita li na lo tn isku

ch arge  d ‘a ffa ire s  ło tew sk i p. Ahol- 
lins z cz łon kam i poselstw a, w yżs i u- 

zędn icy  -Ma S. Z. z jm dsck re la rzcm  
sianu p. Janem  Szem bek iem  na czele  
o raz d y rek to ro w ie  L o tu

go korespondenta ryskiego podkreśla, że 
wiadomość o lądowaniu ministra Becka w 
Kownie i o rozmowie jego z przedstawiciela ­
mi rządu litewskiego miała wywołać w Ry­
dze żywe zainteresowanie. Ten przyjazny 
gest ministra polskiego pod adresem Litwy 
—  pisze korespondent —  wywołał w kolach 
bałtyekieh największą satysfakcję.

RZYM, (Pat). „POPOLO DTTALIA* pi- 
sze, że zatrzymanie się ministra Becka w 
Kownie posiada wyjątkowe znaezenie i mo­
że być uważane za dobrą oznakę na drodze 
k u  ustaleniu coraz bardziej normalnych ł 

poprawnych stosunków pomiędzy PoLką 1 
Litwą.

KOWNO, (Pat). Prasa omawia szeroko 
pobyt ministra Becka na lotnisku kowień­
skim.

Urzędowy „LIETU IO S A1DAS“ zamiesz­
cza komunikat Eltv, wymieniający osoby, 
które z ramienia rządu litewskk-gc witały 
polskiego ministra spraw z-.gr micznych, a 

więc wiceministra Lrbszysa, oraz zastępcę 
dyrektora protokułu.

„LIETUPOS ŻlNIOS“ w dłuższym opisie 
podkreśla, że 13 lipca pozostanie ważną da­
tą jako dzień pierwszego oficjalnego spot- 
ttnia po>skiego i litewskiego ministra spraw1 

zagranicznych na terytorium Litwy.
Wielką wage tego dnia podkreśla rów­

nież katolick' „20 AMŻIVJS“ Sprawozdawca 
pisma zaznacza, że rozmowa w czasie po­
bytu mlnis‘-a polskiego na lotnisku toczyła 
się w bardzo milej atmosferze. Oba pismi 
podają zdjęcia przedstawiające wszystkich 
zebranych przed budynkiem stacyjnym lot­
niska kowieńskiego.

RYGA, (Pat). „JAUNa KAS INAS“ w  ko­
respondencji z Kowna pisze, że krótkie od- 

’’ * z,ny min- Beeka, jakie złożył w stolicy 
Litwy, lądując tam w drodze do Rygi, uwa­
żać należy za gest grzeczności, który stano­
wić będzie poważny przyezyr ck do dalszego 
pozytywnego kształtowania się stosunków 
pomiędzy Polską a Litwą.

* * *
N a  s ł r. 2 poua jY m y  ośw iadczen ie

m in . B eck a  w o b ec  d z ienn ik arzy  
w  R ydze .



2 „KURJER" {4511J.

Min. Beck o swa* wizycie 
i (tótuain/ci! rigdnletó pJtnZiych
R7GA, (PAT). —  Wczoraj w godzi- 

nach poramnycrt p. miin. Beck przyjął w 
Salonach liotelr Rzymskiego dziennikarzy 
fot' .wskch ri_ konferencji pras »wuj,

O św iadczetre p. miirijstra Becka oraz 
odpow iedzi na zapytania podajemy w 
streszczeniu:

Na wstępie min. Beck oświadcz/ł, te 
Jest w Rydze już po raz trzeci. Po raz 
pierwszy był przed 38 laty, gdy, jako syn 
polskiego bojownika o wolność I emig­
rant^ przebywał w Rydze, a w łaidw ie  
pod Rygą w miejscowości Meluzi, którą 
to miejscowość miał możność zwi 
również i wczoraj i wrócić na chwil 
wspomnień z lat dzielonych. To 
przypadek, mówił miittcfer, że mój ojciec 
w swoim czasie obrał właśnie Rygę za 
miejsce swego zamieszkania. Już wtedy 
jako działacza niepodległościowego łą­
czyły go  ścisłe kontakty nie ty .ko z .niej 
ste wą kolonią polską ale też z szerokHnJ 
sferami łotewskich działaczy społecznych. 
Dlatego szczególnie stę cieszę nie tylko 
jako m W tłsł spraw zagranicznych Pol­
ski, aje i jako przyjaciel eożwy, odwie­
dzając ponownie Rygę i ten kraj.

Sprecyzowaliśmy, n,^wił dalej min. 
Beck wraz z min. Muntersein w oiicjUnych 
mowach, w wyraźnych formułach piliły 
czne stosunki obu państw. Nie jest jed­
nak wykluczonym, i «  jalrfś ż^dn/ sensacji 
dziennikarz napisze, że prz/bytem tutaj 
z kieszenią pełną różnych planów. Tym­
czasem żadnych nowych planów nie jarzy 
wiozłem, gdyż od lał kontynuujemy tę sa 
mą linię połhyki 1 właśnie 'rw&łoić i nie 
zmienność tych zasad dowodzi Ich niewąt 
pSiwej wó tości. Szczególnie ważne wyda 
je mi się h>, że w -Rydze mogłem stwief 
dziś głębokie zrozumienie dla poglądów* 
polskich w dziedzinie systemu współpra­
cy międzynarodowej. Przeorientowanie 
się polityki e «4«tpejsfciej w ostatnich la­
łam jest bardzo gtęnoKie Wkrótce po 
wojnie światowej powstało zbyt dużo łiu 
zyj w odniesieniu do skomplikowanego 
systemu współpracy międzynarodowej. 
Polska rwgdy nie oyła zbyt ©ptymntycz 
nie nasirojona w tym okresie, ale też me 
jest pesymistycznie nas ajona obecnie.

Widzimy, że stabilizacja stosunków w 
basenie Morza Bałtyckiego robi posfę-

K r e i i iK e  t e f e o r a f i u r i s
—  Powódź w Turcji. Jole donoszą 

z Erzmdzeu, w :alka powódź zniszczyła  
w e s  K e le rd z . Liczba ofiar w ludziach 
wynosi 19

—  Śuuerć za podpalenie p*zenic/. —  
W  kofenr-zie robieda rejonu budian.now- 
skieyo, obwodu Stalinowskiego (Uk.-a'na) 
w dniu 1 lipca chłopi podpaJiili łan psze­
nicy o obszarze 249,5 ha Ogień strawił 
przeszło 4(J ha. Dwóch c h ło ^ w  braci Ja- 
kinów zoslało .aresztowanych i 8 bm. ska 
zanych w tryb'edoraźnym no karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

py. W  myśl tych -< sad kształtuje się. sta 
sunea nasz do Łotwy a trwała przyjaźń 
ł zaufanie pomiędzy naszymi państwami 
stanów sBa nich rękoj<uię pomyślnego
rozwiązania wszystkich zagadnień.

Poruszając kwiesłię Ligi Narodów min. 
Beck m. In- objaśnił, że ostatnio miał 
możność na ten temat wymiany /.li z 
p< listwami skand/nawskiui. —  Minister 
stwierdził, te n» edzy Polską a tymi pa i 
.iwami panuje zgodność poglądów. Pra 
kłyczniu chodzi o interoretację arkkuhi 
16 paktu Ligi. „Otóż o ile chodzi o nas, 
mówił minister, deklarcwaliśmy, że uwa 

'tamy ten paragraf za fakultatywny i nie 
zgadzamy się z automatyzmem ołocedury 
genewskiej. Pakt Ligi został pomyślany 
i zawarty Jako uniwersalna urnowa nigdy 
zaś jak wiadomo, Liga Narodów uniwer 
sama nie była. Polsce wystarczało, że Li 
ga Narodów była orgaiuzmem ooejA.u- 
Jącym ramy europejskie, wówczas Pol­
ska mogła sfę godzić z jej skompliknwa 
-» procedu.ą Dziś nato.nlast Liga Naro 

dow ełe obejmuje już nawet całej Euro 
py. Istmeje sprzeczność pomiędzy pak- 
te.,i Ligi i jej konstrukcją. Polska w zasa 
ozie z sympatia odnosi się do idei Ligi. 
Aktywność Polski na terenie mięoizyna 
rodowym on,ora sie na 'zwrgtędnlenfa sa 
werenncścf każdego państwa I Polska u- 
wara każda państwo za p< cfmioł prawa 
międzynarodowego. Polska nie wystąsiła 
z Ligi, lecz pa tri; 3 c realnie na międzynaro 
nowe iycio polityczne była zmuszona 
sformułować swe zastrzeżenia. Te same 
reakcje dają się zaobserwować wśród 
państw otaczających Morze Bałtyckie".

Pod znakiem •'Ektsrdów lotniizy:!!
Dookoła ziemi z szybkością 355 km na godz* —  Lot Hughesa koszio- 
wał 300 lys. doi. —  W  19 dni dookoła św aia w samolotach pasażer­
skich. —  26 razy nad Andami* —  Polskie przygotowania do lotu

stratosferycznego.
NO W Y JORK, (PAT). —  Szczęliwie 

zakończony lot dOKoła świata amerykań 
skśege pilota Hughesc jest przedmiotem 
'at mych artykułów I w a g  r r t ą  amery­
kańskiej. która przypisuje im wielkie zna 
czenie, o ile chodzi o rozwoj hanarowej 
komo. mpcji transatlantyckiej. j-achowty 
obliczają, że lot został dokonany z prze 
clętną szybkością 355 kim. na godzinę 
w powietrzu, a 275 ktaa. o ile się weźmie 
poa uwagę przerwy w focie Podkreśla 
py jest szczeęóln*e postęp, jaki łrfmctwo, 
radio I telegrafia poczyniły ' oJ czasa 
lotu Lrndberga.. Ogólny koszt lotu doko 
ta świata obliczany jest na 300.000 dola­
rów,

W  jednym z wywiadów prasowych 
Hughes oświadczył, Hż lot swój przygoło 
wywał od 3 lat J że podczas lotu miał 
wieli:ie szczęście. Najniebezpieczniejszym 
odcinkiem lotu była trasa *.4owy Jork —  
Paryż gdyż lotnicy mśeF zaledwie wystał 
czającą Ilość paliwa Santoło? był zbyt 
mały na to, aby wziąć więcej benzyny.

Hughes musiał przygotować własne 
mapy, gdyż fe, które otrzymał, były nie 
dukładne. Zwłaszcza niedokłaonłe poda 
ne były wysokości aór.

N O W Y  jORK (Pa T). —  Hughes u- 
dzielił wczoraj pc zakończeniu łoi przed 
sła-wicietowi Havasa wywiadu, w którym 
oświadczył m. In., że opracował dokładne

sprawozdanie lotu. Zaznaczył on przy 
tym, że nie było jego zamiarem zaatako­
wanie rekordu Powa, lecz tylto zdoby­
cie rowkowych doświadczeń w  , i * d e  dła 
godystanscwycń prób sa...olotów nowych 
iypów. Podczas podróży lotnikowi amery 
kańskiemu udało się opracować mauę 
północnej części Syberii, która na ma­
pach amerykańskich przedstawiona Jest 
nieściśle*. Hughes oświadczy1, dalej, żc za 
(„ierza rer tę swego żyd. poświęcić ba 
daniu dalszych i. ożliwośd rozboju lo U  
cłwa .

NO W Y JORK, (PAT). —  Sekretarz Hu 
ghesa podał do wiadomości, że koszty 
ostatnie lotu dookoła świata wyniosły 300 
tys, śoła.ów, z czego 280 tę*. przypada 
na Kopno [ v.yposażent'e sam oto 1- .

BERLIN, (P a T). —  Wczorajszej nocy o 
godz. 0,30 »y iU bow a ł z łetnisLca w Tern 
peihohe nicwifeuki W d k  Haor Bers,arn im  
samolocie łinll „Deuisd.e Lufłłn»isa" do 
Bagdadu. Bertram projetetuje lot naokoło 
świata na samolotach obsługujących regu 
farne Unie. W  ciągu 19 dni 21 godzin i 
35 minut Beriran. zamierza przeLyć trasę 
długości 39.350 tórn

Z Bagdadu poleci Be. nam po linii 
francuskiego towarzystwa „Ah-France" 
przez Karach! —  haneuftę do Bangkoku. 
Sąd  uda on się samolotem „imperiał 
Airways" do Hongkongu. Następnie sa-

zmusił iaoonip, s?o w y r a j a  się urqdt8Bi3 Olimpiady i wystaw**
TOKJO, (PATJ —  Gabinet jap«ński‘ 

załwieidlzit wniosek ministra zdrowia Ki- 
'o co do nicurząiizsnia w r. 1940 igrzysk 
olimpijskich i światowej wystawy w To­
kio.

Powody tej decyzji leżą w absolutnej 
konieczności jsoświęcenia wszystkich do 
chodów państwowych na prowadzenie o- 
peraeyj wojskowych, a nadto niepewność 
sytuacji w Chinach. Na powzięcie tego 
pnsłanowenia wpłynęły również wyrzą­
dzone przez powódź szkody, przekracza 
jące sj*nę 280 mfln. yen.

Wiadomość o odwołaniu olimpiady wy 
Wołała w Tokio olbrzymią sensację. Opi­
nia publiczna przyjęła ją bez s :emranla, 
lecz nie tai rozczarowania. Głównym ar 
gumentem zwolenników urządzenia ly- 
rzysk jest chęć uniknięcia wywołania ujem 
uc«go wrażenia za g anlcą mogącego pow 
stać pod wpływem kh odwołania. Część 
prasy stara się wpłynąć na rząd w  klerun 
ku cofnięcia pewzlętei decyzji

Dziennik „Nisz! Nrszi" przypomina, te  
isnaw a,, m

igrzyska mbły wypaść w 26C0 -ocznkę 
powstania państwa japońskiego, co iaog 
ło się słać dla Japonii okazją podkreślę 
nia jej pierw jzorzędnego stanowiska 
wśród mocarstw świata.

TOKIO, (PATJ. Sekietarz prezydium 
rady nwms('ów *azimt ciał prasie do ays 
pozycji następujące oświadczenie rządo 
we:

„Ze wegiędu na obecną sytuację, w 
llliUfT"’ ~1 ~ ~PHM3TT'lll'lr"1ffimi r 1—

której rząd ze wszystk»ch słł przeprowa­
dza duchową I materialną mobilizację 
całego na.odu, by osiągnąć cel świętej 
wojny, okazało się rzeerą konieczną prze 
sunąć termin wystawy śwlaiowej z okazji 
2600 .ocznicy założenia państwa. Z tych 
san.ych px>v . dów zreiygnowa"0 z urzą 
dzenia 12 igrzysk olimpijskich, o czym 
zawiodontknio japoński konciłel olimpij­
ski".

B l a c h ę
o c y n k o w a n ą

t a ś m o w ą

S ę d  r S « n i r ‘‘

Pierwszy samolot pasażmk? 
W arszawa — WfJra^ — Kot^no

poi sca Bi

I. C H S L E ^ I Sp-cy
W.ino, dońska 16, tel. 2-91

Senat przyjął 3 projekty ustaw
W A R S Z A W A , (PAT). —  Na wczoraj­

szym ptenamym posiedzeniu Senatu roz­
patrywano rządowy projekt ustawy o wy 
borze radnych miejskich.

Sprawozdawcą łeg o  projeKiu był sen. 
Oołuchowski.

Komiaja Senacka jwzyjęła popr=rwki, 
które sprawordawca szczegółow o oma 
wial.

Po dyskusji i przemówieniu wtce»ni*i. 
Kar sak a mars-atek zarządził gtoscw<air> e . 
Poorawica komisji administracyjno samo­
rządowe, Sernu do art. 6, aby w ust. (5) 
w yrazy: „więcej niż 8 mandatów" zastą­
pić wyrazami: „w ięce j nuz 4 mandaty —  
nie uzyskała większości, natomiast przesz 
ła poprawka sen. O lew ińskiego do tego  
adyku, ab” ust. (5) utrzymać b ez  zmian 
w brzmieniu uchwalonym przez Sejm —  
W szystkie inne pcpcaWK komisji aditnjni 
słracyjmo samorządowe' zostały przyjęte, 
natomiast wnioski irmiejszoścj zostały od 
rzucone, po czym senat przyjął projekt 
ustawy ,

Z kotó  izba przystąp la do debaty nad 
rządowym p»*oj*iktem ustawy o samorzą­
dzie gm iny m. st. W arszawy.

Zos‘ała odrzucona poprawka komis i

Senatu, nadająca art 32 orzm jenie, że 
przowodniczącym rady dzielnicowej jest 
dyrektor biura dz.elrirCowego.

inne poprawki komisji zostały przyję  
te. Projekt ustawy został uchwalony.

Jako ostatni ourtkl porządku dzienne  
qo rozpatrywany by* projekt ustawy o JJO 
prawie finansów związków samorządu te 
rytoriałnego i o zm ianie ustawy o tym­
czasowym uregulowaniu finansów komu­
nalnych.

Projekt tej usta wy szczegółow o zrete 
rowat sen Decykjewkz.

Przyjęto tekst ustawy z szeregu pc p 
rawkarn1

Dla oświadczenia osobistego marsza­
łek udzielił głosu sen. Masłowi»wi, który 
w iWiaziku z przemówieniem w czoraj­
szym sen. R adziwiłła ośw iadczył m. in , 
że pr>maw'ainie go o sympatie dla rządu 
carskiego iesf sprzeczne z prawdą publi 
Racjami naukowymi ukraińskimi

W  końcu posi wdzenia marszałek oz­
najmił, że wpłynęła m teroelacja od sen. 
Rydla do prezesa rady ministrów w spra 
wie zniekształcenia sprawozdania z poste 
dzenia Senaitu z dn. t-4 liipca dr. przez 
Polskie Radio.

W A R S Z A W A , (PAT). —  W  dniu wczo  
rajszvm o gotłz, 11,25 wystartowai pierw  
szy pasażerski samolot Komunikacyjny 
miedzy Polską a Litwą

Drogę <Jo kuwna samolot przebył w 
przeciągu dww godzin, zatrzymując s ę  
na krótko w Wilnie.

Z  Kowna samolot łeciał -irzez Rygę, 
Tatom do Helsinek.

Pilotem, jest p* Nairtowski, radioope.a  
torem p, Alejskj.

Samolot zebrał także rekordo^ją 1’cz 
bę lilstów na Litw ę, ba ponad 10.000 
sztuk, które będą stemplowane specjal­
nym pamiątkowym d at o wn likiem.

Kierownikiem oddziału polskich linii

Straszliwa katastrofo 
lotnicza

W łoskf ‘jvo<inojBłatOttii?c pog.ażył w nrorzu 20 osób

molotami „United Airlines" i „Panameri- 
can Airways" uda się do Nowego Jorku 
przez Mwidę, Guam tsland, Wake Isiand, 
Midwa/ Isłand, Honolulu ! San Francisco, 
ż Nowego Jorku uda on się do Lizbony 
na normalnym samolocie „Luithansy".

Bertram zamierza powrócić do Berlina 
w dn. 3 sierpnia o godz, 22.

BREMERHAYEN, {PATJ. —  Na pokła­
dzie statku „Eur-pa" powróciła do Nie 
mieć załoga ramonta „Tadun", która 
pneieciała w Połodnlowej, Środkowej I 
Północnej Ameryce ogółem 44.500 khr 
Podczas swaęo iótu, który rozpoczął się 
w Argentynie —  „Taitun" przeiecR.i ogó  
łew. 16 razy noó And? mi. Cały 4oł odbył 
tlę z przeciętny szybkości? 273 khn. na 
godzinę, pr^er co zostały ubite wszyst 
kie rekordy amerykańskich samolotów ko 
munikacyjnych.

GDYNIA, (PATJ, —  W  dn*. wczoraj 
szym powTucił do  Gdyol na Matku w Bało 
ry" kpi. Burzyński, który przywiózł żaku 
pirne w Ameryce materiały potsttebne do 
lotu stratosferycznego.

Kpt, Burzyńsk' podczas pobytu w Si. 
Zjednoczonych nawiązał kontakt ze słyń 
nym aeronautą mjr. 5tevensen i spe Kał 
się 2 jego strony z tyczHwym współdz._ 

tentem.

Prezydent Irlandii ra^ny
w Katastrofie samecnodowef

lotniczych „LOT" w Kownie został miano 
wainy p. Jerzy Piątkowski.

KO W N O , (PAT). —  Wciziowj o gcrdz. 
14.20 rva iotnłiskio kowieńskie przybył z 
rćarszawy i W ilna piarwsry polski samo 
lot ,Lotu", który rozipocrąił regu1 a,mą
l omuniikację W arszawa —  Hesinki, skie 
rowaną przez Kowno.

Samolotem tym przyjechał przedstawi 
ciel „Lotu" mjr. Piątkowski.

N a  p ow iian ie samolotu na krcnrsku 
z-gpomadziiti się  członkow ie poselstwa poi 
skiego z min, Charw aiem  .w, cze le  oraz in  
spektor lotnictwo cyiwrłnec 3 2 M i lister? "t 
w j Kontwniikacji Szpokewńczius. Na lofnfe
ku wszystkich zeb -  *- — AaimcnMno
lemipk i w'ma.

RZT M. jPat). W od »osa .n o lo t ko­

m unikacyjny kursujący na linii Ca- 
gliari —  Rzym , który wkrótce po star 

cie w  dniu wczorajszym  rano zaginał, 
został w ieczorem  odnaleziony na peł 

nym  morzu. W szyscy  pasażerowie w  

liczbie 20 ponkśli śmierć. W śród  

nieb znajdow ały się dw ie sióstrj pod 

sekretarza ..tanu lotnictwa gen, Yalle.
Q  YJTA  VECCII!fE , (P a t). Dziś o 

godz. 2 nad ranem  z Kontrto.pedow-

ca „Astoria“ zniesiono na iqd odnale­
zień* szczątki 10 o fiar katastroly  wo  

dnosamolotu pasażerskiego, który  

spadł w  m orze w  odległości 80 m il 
od Cagliai-i. W śró d  o fiar tych ziden­
tyfikowano zw łoki p. M arii Yalle, 
siostry podsekretarza stan ulotnictwa 

oriiz je j córki L au ry  Ferri.
Okręty kontynuuję poszukiwania  

pozostałych 10 ofiar.

21011120 li
I wyrwał czterowiekowy dąb

S T O L fN , (Pat). N ad  powiatem  sto- 

lińskiiii przeszła w ielka *»urza połą­
czona z huraganem . W  czasie burzy  

gw ałtow ny w icher zerw ał ponad 60 
dachów, przewrócił ©k-irto 38

W  m iejscowości Horodno vV'iatT 

był tak gw ałtowny, że zniósł wieżę z 

cerkw i praw osław nej. N iedaleko w  1

pobliżu cerkw i w iatr w y rw a ł z korze 

uiami w span ia ły  dąb pochodzący z 

16 w ieka.
W  czasie w ichur ykilka osób zo­

stał© zabitych oraz dużo doznało lżej 
szych i cięższycb obrażeń. Straty wy 

rządzone huraganem  są znaczne.

DUBLIN. (PAT). —  Samochód, którym 

jechał prezydent Irlandii dr. Don glac Hy 

de zderzył Ję w pooiiżu Arnione z łn 
nym sumocnoJem. Prezydent, który uda 

wał dą do Dublina do swej prywatne* po 

dadłośc' Freflch Park < dnió.ł lekkie obra 

żenił.

CżłonkOTlfl rnni.Dn?liej Gwir^i 
Z s f t p e *  f ie  W n t i m

BL*iv.ARL£ZT (Pat.) 12 cz lo m aw  Gwar 
dii Żelaznej, w  czyjin 4 kobiety, zostało 
zesłanych na przym uscyy  pobył do roz- 
maiiiyoh klasztorów. W ooec kocu et, nale­
żących d o  ugrupowań skrajnie prawico­
wych, zastosowano po raz pierwszy tego 
todzaju reoreSje Kob iet/ zostały zesłane  
do klasztoru Suzaira w  odległości 100 km 
od Bukaresztu, mężczyźni do Ciup. Czas 
pobytu w klaszłorize ustalony został na 
1 rok

’ n ia m iŁ iniL — — w w — —

warszawska
z dnia 15 lipcj 19.38 r 

Belgi belgijskie 90,17
Dolary amerykańskie 530.00
Dolary kanadyjskie 527,00
Floreny holenderskie 293X4
Franki frar.ni skie 14,82
Franki szwajcarskie 121.80
Funty angielskie 2£,27
Guldeny gdańskie 100,25
Korony czeskie 1*6,00
Korony dnńskie i 17,30
Korony norweskie 13' )8
Korony szwedzkie 1-35-5*
Liry włoskie 22,90
Maiki fińskie 11,SC
Marki niemieckie 80,00
Marki niemieckie srebrne 104.00
Tel Avrv 26,20

A k c j e :
126.S0

A k c j e :
Bank Polski 
Bank Zachodni

P s o i e r y  p u c e n t o w '  
Pożyczka wewnętrzna 
Pożyczka inwestycyjna p.erwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga 
Pożyczka konwersyjna 
4% premj. dolarowa 
Pożyczka konsolidacyjna

67.50 
83,25 
82,38 
70.75
41.50 
67,00 
14-42
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Hsrca po zielony m suknie
P a n J- M. zn ów  op u b lik ow a ł w  

„S ło w ie "  z dnia 9 bm . a rtyk u ł w  spra 
w ie  m e lio ra c ji w  Ścieszycach  p. t. 
..Skandal w  ś lepej k is zce ". Jest to ju ż 
trzec ie  w ystąp ien ie  tego  au tora w  te j 
sam ej m aterii. W id a ć  stąd, że k on ik  
m e lio ra cy jn y  odpow iada  k aw a le ry js  
k iem u  an im u szow i w ach m istrza  w i­
leń sk iego  reportażu .

K on ik  jest w ca le  żw a w y , a le  cóż 
k iedy  kłusu je w c : \ i  w  kó łko , jak  w 
m aneżu. W  ten  sposób n igd zie  z a je ­
chać nie m ożna. T o  też za trzym a liśm y  
się w  m iejscu , a do tego m ie jscem  tym  
n ie są łąk i śc ieszyck ie , o k tó ry ch  m o 
wa, ale, n iestety, redak torsk ie  b iu r ­
ko pana J. M. N ie  łąk i, lecz  z ie lone 
sukno tego  b iu rka  jest terenem , na k tó  
rym  pan J. M. p row ad z i sw o je  docie  
kan ia  m e lio racy jn e .

W ró ć m y  tedy  jeszcze  raz (dyskre 
tn ie p o w s trz j m u jąc z iew an ie ) do pun 
ktu  w y jśc ia . Jeżeli p om in iem y  różne 
ew o lu c je  m yś low e  p. J. M. (w  k tó rych  
w ęszen ie  bo fszew izm u  za jm u je  m ie j­
sce c zo łow e ), to po starem u zosta je  
jed en  ty lk o  g łów n y  zarzu t; pan J M. 
tw ierd z i, że łąk i są zn iszczone i to r f 
jest przesuszony. D la  w yśw ie t lenia tej 
sp raw y  pośw ięc iłem  m iesiąc tem u ca 
sr wfugi artyku ł. S koro  obecn ie  pan J. 
M. zarzu t ten z o grom n ą  pew nością  
sieb ie pon aw ia , to trzeba b y  się spo­
dziew ać, że będzie  on op a rty  na ja ­
k im ś uzasadnien iu . A u to r jednak  nie 
fa tygu je  się tak dalece. Z w y trzym a ło  
ścią p iły  ta rtaczn ej p ow ta rza  sw o je  
ak s jom a ty  i zapew n ia  w  k ó łk o  o tym  
sam ym . N ie  m ogę  p ow strzym ać  z ie ­
wan ia  i pasuję. C zy m am  narażać czy 
teln ika i s ieb ie na p ow ta rzan ie  w szy ­
stk iego ab ovc?

Czy n a leży  w  tych  w aru nkach  p o ­
lem izo w a ć  da le j?  Zda je  m i się. że zu 
pełn ie  w ysta rczy , je że li ośw iadczę , że 
r ie  będę zab iera ł głosu  o Ścicszyca-ch 
tak długo, aż „S ło w o "  n ie zaczn ie  w  
tej sp raw ie  op erow ać  m ater.a łem  bar 
d z ie j r ze c zo w ym  niż a rtyk u ły  k om p i­
lo w a n e  p rzez pana J. M. za b iu rk iem  
z d o ryw czych  w iadom ośc i od jego  in ­
fo rm a to rów  i in sp ira torów . N iech  pan 
J. M  p ow ie  sw o im  p rzygod n ym  m en­
torom , k tó rzy , jak  się zdaje, to r fo w is  

k o  w id z ie li ty lk o  na ob razka , żeby  po 
fa tygow a li się do Scieszyc osob iś-.e . 
p rzy jrze li się tam  łąkom , k tó re  są o 
becn ie częśc iow o  zorane i zwało\ 'ane 
i na zd ro w y  rozum  od p ow ied z ie li so 
bie na pytan ie, czy ten to r f jest prze

suszony. , , ,
N a  ym  m ożna b y  niz skończyć, 

Sdy]n nic jeszcze  jedna nuda sprawa. 
A rtyku ł pana J. M. zaw iera  pew  ną 
sugestię, k tó rą  m uszę om ów ić  p ro

o sza

Pasł za granica
dyplomacja polska jest znana z lego, żc 

ara się m ieć n a jw ięcej p rzy jació ł. Jest tó

asada b. słuszna dla młodych ludizi i mlo- 
d-’ch Państw. Nie można tego samego p«- 
w^ i e ć  0 prasie waTSZawSkiej. Nie tylko 
f  p °zycy jna psuj e y  naMym dyploma
iocm. J

W  sieilpniu i ldpcu każdy smarkacz z mo 
“cyklem Wali za granicę. Mniejsza, ze wah, 

B° rze że pisze.
i eden smaruje tytuł „przez bezdroża Rn 

1 » snąć zapominając o naszych, wtas 
ńych. Dragi uważa za „objaw  śmieszny", że

Minonasa w Kownie strzeże tylko jeden 
Pchcjawt. Mądrala uważałby widocznie za 
‘ ‘dki z drutu kolczastego przed domem pre 
•ńiera za objaw dodatni... d]a reżymu?

Pomimo wyjazdów redaktorów na urlo­
py musi być jednak jakaś cenzura tych po 
pisów panów „korespondentów zagranicz­
nych" od siedmiu boleści. Język polski nie 
Jest już językiem nieznanym, jakim był daw 
a iej. A  gdyby nawet nikt nie zwrócił na im 

periynencjc uwagi, to po co psuć krew wy­
działom prasowym krajów zaprzyjaźnionych 
htbo co gorsze ośmieszać brakiem poziomu? 
Tymbardziej, że sami ciąale oburzamy się 
na objawy ignorancji ze strony Anglików. Ci 
którzy podróżowali, przyznają mi jednak ra 
cję. Nasza domorosła ignorancja jest naj- 
gorszi go gatunku. Gzy fakt złej drogi pod 
Czerniowcami, świadczy o złych drogach w  

Siedmiogrodzie, względnie pod Bukaresztem? 
Każdy kraj posiada swoje Polesie.

Kto nie umie pisać, ten niech lepiej sie 

dzi w domu. N. N. N.

K u p u j ą c  rzeKoladę 
mltczną iub deserową

fi. PIASECKI ia.firroy
znŁ Jz>e konsument w  k a ż d e ]  tablicz­
ce kar kę z objaśnieniem, ]ak 

otrzymeć pow eść

P-A.Ossendowsk̂ ego P E M s

dom o m ea, zw łaszcza , że jest p rzem y  
eona z lekka  i n iezn aczn ie  R ep liku jąc  
aa m ó j zarzu t tendencyjnego przedsta 
w ien ia  sp raw y  pan J. M. p isze: „A le  
teraz m ów ią  m i: „p an  jesteś tenden 
c y jn ia k "  bo  pan nte jesteś fa ch ow cem  
w d z ied z in ie  m e lio ra c ji, k tó rą  p rzep ­
row adzam y na w aszych  „k re sa ch " dla 
w aszego d ob ra ".

Co n a leży  w yczy ta ć  z tego  k ró tk ie  
go ustępu? Co zn aczy  w ło żon e  w  m o 
je usta ok reś len ie : „na w aszych  k re ­
sa ch "?  T e ra z  dop iero , po n tew czasie 
orien tu ję się, jak  straszne są sku lk i 
p o ryw a n ia  się z m o tyk ą  na słońce. Cl­
io „S ło w o " , k tó re , jak  w iadom o, ma /p j  

u nas m on op o l na k resow ość  i tu tej 
szość —  p o zb a w iło  m n ie za ka rę  m o 
je j  w ileńskośc i. D rogę  k ró tk ie go  za ­
b iegu  d z ien n ika rsk iego  zostałem  „od  
k re so w io n y ", za lic zon y  do elem entu  
n ap ływ ow ego , strącony p o m ięd zy  .no

m a d ów " d la  k tó ry ch  redakcja  „S ło ­
w a "  za re ze rw o w a ła  s iódm y krąg p ie ­
kieł. I  n ic m i n ie pom og ło , że u rodzi­
łem  się w W iln ie , p rz y  u licy W ileń s ­
k ie j! I  na njc się n ie  zdało, że w  tym  
W iln ie  spędziłem  n a jw iększą  część 
m ego  ży c ia  1 O to  na ja k i m arny m i ko  
n iec p rzysz ło !

Inż. B ron isław  Krzyżanowski.

P ara «o l p rzy c zy n ia  |(q 
d o  o ch ron y  ub ran ia .
O b u w ia  c h ro n io n o  ja*; p rza z  
O b c a s y  gu m o w a

B E R S O W

Zaowo podejmne indywiduum 
czatowało na prê yd. RooswaIU

Z Kalifornii Tał donosi: Na krótko
przed odjazdem specjalnego pociągu, które 
go prezydent lłoosevelt miał udać się do Yo­
semite Park, uwagę policji zwrócił na sie­
bie pewien osobnik nazwiskiem Jacoste, któ 

ry chodził koło wozu, do którego wsiadł pre 
zydent żywo gestykulował 1 wznosił jakieś 

okrzyki.
Zatrzymany przez policję Laeoste oświad 

czyi, że chciał jedynie uścisnąć dłoń pre­
zydenta.

Echa strajku chłopskiego
Przedwczoraj w krą^owsklm sądzie 

apelacyjnym zapadł wyrok w spra­
wie czterech rolników z Gdowa oskarżo­
nych o udział w strajku rolnym. Sąd apela­
cyjny złagodził wyrok pierwszej instancji 
zawieszając wykonanie kary prezesowi 
Stronnictwa Lodowego w Gdowie Józefowi 
Cebuli i Janowi Gądkowi, Piotrowi Gądlio- 
wl zaś zniżył karę z 10 na 8 mieś. więzienia 
Osk. Janowi Radomskiemu sad apelacyjny 

karę 6 mieś. więzienia zatwierdził.

Różnica między „węglem kamiennym 
a kamieniem węgielnym'*

OszmifiRsStie „ftvi mquo“ , zainscenizow<*ne p.zez „Gios Narodowyk

Zuipełnie, jak w tej dość pieprznej aneg 
docig, gdizie zestawia się ze sobą różne przed 
mioty kierując się podobieństwem czysto po

zo-rnym polegającym na grze słówj  „Głos Na 
rodow y" l i  bm. zamieścił tego rodzaju wia 
domość:

Poświęcenie Kamienia węgielnego
pod 2d straganów chrześcijańskich na rynku w Oszmianie

OSZMIANA (Kor. wł.J. W  dniu 13 bm. 
pized południem odbyła się tu podniosła 
uroczystość katolicko - narodowa. W  tym 
dniu na rynku miejskim zostały poświęcone 
fundamenty pod 20 nowych straganów cjjrze 
ścijańskich. Aktu poświęcenia dokonał ba­
wiący w tym czasie w Oszmianie J. E. ks. 
Arcybiskup Jałbrzykowskl. W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele duchowieństwa 
dekanatu oszmlańsklego na czeie z ks. azie 
hanem Walerianem. Holakiem, władze, na 

czeje ze starostą oszniianskim, organizacje 

katolicko - społeczne i blisko 5000 osób 

spośród mieszkańców' Oszmiany 1 sąsiednich 
w-s!.

Stragany są budowane przez młodych I 
dzielnych narodowców, którzy podjęli bez-

Sprc ŝtO&anle i
W  związku z powyższą notatką Wileński 

Okręg O. Z. N., Oddział Spraw Młodzieży 
nadesłał nam odpis p sma, które wystoso­

wał do „Głosu Narodowego".

Pismo to brzmi;
Na podstawie art. 21 „Dekretu w przed­

miocie tymczasowych przepisów prasowych- 
I  dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Praw Państwa 

Polskiego Nr 14, poz. 186 z dnia 8 lutego 
1919 r.), proszę o umieszczenie niniejszeeo 
sprostowania wiadomo'cl podanej w „Gło 
się Narodowym" z dnia 14 lipea for. Nr 107, 
sir. 5, p- h „Poświęcenie kamienia węgielne 
go pod 20 straganów ehrzcśc. na rynku w 

Oszmianie" a mianowicie:
1) nieprawdą jest, że w dniu 13 b. m. 

odbyła się w Oszmianie uroczystość poświęcę 
„ia fundamentu pod 20 straganów clirzescl

jańskich,
prawdą natomiast jest że w dum tym 

odbyła się w Oszmianie uroczystość poświę 
cenią fundamentów pod cementową halę tar 
gową, o długości 60 mtr. I szerokości 4 mtr, 

której znajdzie pomieszczenie 20 straga-

względną walkę z handlem żydowskim. Na 
leży przy tym zaznaczyć, że ancja unaroda 
wiania liandln polskiego na terenie powiatu 
oszmlańsklego, dzięki niezmordowanej pra 

cy tamtejszych narodowców 1 sympatiom o- 
raz poparciu całego społeczeństwa polskie 
go, poczyniła już t wielkie postępy. Powiat 
oszmiański, jeden z najbardziej polskich po 
wlatów w woj. wileńskim, w którym do dziś 
dnia żyją piękne tradycje szlachty polskiej, 
ma dziś najbardziej unarodowiony ha.iael. 
Na terenie jego bowiem już działa blisko 
150 chrześcijańskich sklepików, które b. skn 

ticznle wajczą z niesolidną konkurencją ży 
d o w ską. W  o sta tn ich  ta ta ch  za m k n ę ło  »Ię 
tam około 50 przedsiębiorstw żydowskich.

(m)

I I p t i i f z ^ K f e w a n f e "
nów chrześcijan —  członków Związku D.ob 
nych Kupców I St.aganlarzy Chrześcijan, 
zrzeszonych w Służbie Młodych Obozu Zjed 
Doczcnia Narodowego Okręgu Wileńskiego,

2) nieprawdą jest, że „stragany tc“ (ra 
czcj hala targowa) są budowane przez nico 
kreślonych bliżej „młodych I dzielnych na­
rodowców".

Prawdą natomiast jest, że „stragany te" 
(raczej liale) budują członkowie Zwlą/kn 
Drobnych Kupców 1 Słraganlarzy Chrześci­
jan, zrzeszeni w Służbie Młodych Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego Okręgu Wileńskiego, 
w wyniku zorganizowanego przez Służbę 
Młodych Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Okręgu Wileńskiego, ośmlo-dniowego kursu 
Budownictwa Ogniotrwałego w Oszmianie 
przy pomocy materialnej Powszechnego Za- 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych i Portland 
Cementu, który ofiarował bezpłatnie je­
den wagon cementu.

Jednocześnie składam Szanownej P. T. 
Redakcji serdeczne podziękowanie za Jej 
przychylne ustosunkowanie się do prac Służ

by Młodych Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go nad podniesieniem polskiego bandju w 
Oszmianie, co znalazło wyraz w cytowanym 

wyżej artykule P. T. Redakcji.
Na mocy, podanego na wstępie niniejsze 

go sprostowania, dekretu w przedmiocie lym 
czasowych przepisów prasowych proszę o 
umieszczenie niniejszego sp. osiowania w ter 
rolnie trzechdniowym w „Głosie Narodo­
wym" na tym samym miejseu i tymi samy 
ml czcionkami co i artykuł będący przed 
miotem sprostowania.

Przewodniczący Służby Młodych 
Obozu Zjednoczenia Naroaowego 

mgr. W ŁADYSŁAW  RYNCA.

Dolkamonty mówią same za siebie. Paw 
staje tylko pytanie, czy korespondent „Glo 
su Narodowego" w Oszmianie sympatyzuje 
z „Służbą Młodyoh" i nie chce nic wiedzieć 

o różnicach istniejących między ta organi­

zacją a Stronnictwem Narodowym, czy też 
po prostu organowi Stronnictwa N. nie pozo 
staje już nic innego do roboty jak dysk on 
towanie przed opinią publiczną zasług człon 
ków „Służby Młodychtl.

P.Vileiszi5 nie prowz- 
dził w W limę żounych 

rokowert
„X X  A m żiu s " zam ieścił p rzed­

w czora j następu jący list do redakcji.
„Szanowny Panie Redaktorze.
Dnia 11 bm w dzienniku kierowanym 

pizez Pana zamieszczona zasiała przedru».o 

wana z „Kuriera Wileńskiego" wiadomość o 
mojej wizycie i rozmowie z Wojewodą wilcó 

skim p. Bociańskim.
W  celu wyjaśnienia całej tej w swoistym 

oświetleniu podanej wiadomości, mam zasz 
czyt prosić o zamieszczenie w Pańskim dz:en 

niku niniejszego sprostowania:
Z polecenia Pana Ministra Spraw Zagra­

nicznych pozwolono mi zaopiekować się 
przewiezieniem zwłok ś. p. inż. Witolda Vi 

leiszisa do kaplicy roduinnej w Wilnie
Po przybyciu wraz z orszakiem pogrzcho 

wym na linie administracyjną, dowiedzia­

łem się, że specjalni urzędnicy, przystań. dJa 
spotkania zwłok i towarzyszenia im do cmen 
tarza, przybyli dzięki staraniom p Wojcwo 

dy wileńskiego.
Urzędnicy ci w drodze do W ilna opieko 

wali się nami, wskazywali drogę, udzielali 
pomocy przy załatwianiu wszelkich format 
ności; poza tym zorganizowali cmi specjał 
ne drużyny roDotnicze, które pomogły za- 

j  równo autobusom jak i cirżaróv'kom prze 

być bardzLj grząskie miejsca.
Jako organizator przewiezienia zwłok, po 

czuwałem się do obowiązku wyrażenia po- 
da ęko wania za doznaną pomoc: nie prowa­

dziłem zatem żadnych rozmów na temat ja 
kichkolwiek stosunków ekonomicznych nuę 

dzy naszym państwem a Polską, a tym bar 
dziej nie rozmawiałem w charanterze Dyre 
która D-tu Ekonomicznego przy Mniislerst 
wie Spraw Zagranicznych, gdyż nim nie je- 
slem i nie byłem do tego upoważniony.

Odwiedziłem i podziękowałem w imieniu 
osobistym, jako przedstawiciel odprowradza 

jacych zwto-k członków rodzimy.
Z szacunkiem 

Dr Piotr YllelszU1*.

WStlekła ś w in ie
napędziła strachu 150 amato­
rom kiełbasek. Aie najbar­

dziej wścienty był wójt
W  Rumunii w gminie Argese- 

st: w  powiecie Somes zatruło się 150 osób 

po spożyciu mięsa pochodzącego od wściek­

lej świni. Kiedy to wyszło na jaw, wszyscy, 

którzy jedli to mięso, udali się do miejsco­

wego urzędu gminnego, żądając odwiezienia 

ich na koszt gminy do Klużu do instytutu 
pas t euro ws k i ego.

Urząd gminy, nie mając śro-dków finan­
sowych na ten cel ustąpił dopiero pod groź­
bą wszystkich 150 osób zatrutych.

Złożenie wieńca na grobie Nieznane go Żołnierza przez skautów francuskich'.

m n

może

Dla tych, którzy się boją mowy białoruski^!

Foifciar i święta ludowe
we Włoszech

K ied y  po w o jn ie  ruch fo lk i arySiy 
czny w ys tąp i! w szędzie  na w id ow n ię  
i zaczą ł sobie n ieśm ia ło  to row ać  dro 
trę trudno b y ło  p rzew id z ieć , że tak 
się rozrośn ie  i zw róc i uw agę w szyst­

kich praw ie . .
Po  przew ro tach  po litycznych  i boc

ia lnych, w ydaw a ło  się, że fo lk lo r  jest 
p r z e ż y  tkiem  i p ow in ie *  za jąć m mjsce 
w gab lo tce m uzealnej.

A  jednak  stało się inaczej, bo  gdy 
d aw n ie j b y ł c iekaw ą  i in teresu jącą 
dziedziną  dla spec ja lis tów  i badaczy, 
dzis ia j zac iekaw ia  szerok i ogół. P o ls ­
ka iraw dopodobn ie  wskutek swoich 
;vai unków  po lityczn ych  i d zięk i w ie i 
k im  p isarzom  i poetom , jak : kaspro  
n icz , Reymont, Rydel, O rkan, a pc> 
de w szystk im  dzięk i p iR a tu em u  W ys  
p iańskiem u, k tórego  cala p raw ie 
tw órczość p rzen ikn ięta  by ła  ludow os 
cią, jeszcze  p rzed  w o jn ą  stała, się pre. 
kn rsorką  ruchu fo lk lo rys ty czn ego  

Ten zw ro t do ludow ości, k tó ry  prze 
p rze jaw ia  się we w szystk ich  kra jach ,

pow sta ł b ezw zg lędn ie  wskutek psyeh i 
cznego zm ęczen ia  społeczeństw , k tó ­
re podśw iadom ie zaczę ły  zb liżać  się 
do fo lk lo ru , jak o  do źródta  św ieżości, 
radości i tężyzny, k tóre  czerp ie  swe so 
ki z z iem i i z Ira d ycy j i ob ycza jów  

wsi.
F o lk lo r  jest w yp oczyn k iem  dla du

szy, m ózgu  i oczu
„N ie c h  na ca łym  św icc ie  w o jna , 

b y le  p o lsk a  w ieś za c is zn a , b y le  po ls­
ka w ieś sp ok o jn a " —  p ow ied z ia ł w 
„ W e s e lu "  W y s p ia ń s k i.

D zis ia j dużo ludzi na cahym św ię ­
cie m arzy  o tak ie j „w s i sp ok o jn e j". 
Mam w rażen ie , że z tego u staw iczne­
go n iepoko ju , w  k tó rym  ży ją  narody, 
zrodziła  się tęsknota do jasiności, do 
św ieżości barw , p ragn iec ie  u cieczk i, 
chociażby du chow ej z m iast, i w łaś­
nie ta tęsknota i p ragn ien ie  radości, 
o tw o rzy ły  serca fo lk lo row  i.

K ra jem , k tó ry  m oże poszczyc ić  się 
ogrom nym  bogactw em  i ró żn o rod n oś ­
cią fo lk lo ru  i d ia lek tów  są W ło ch y .

B u jna p rzeszłość  h is to ryczn a , k ló  
ra n ieraz trag iczn ie  zac ią ży ła  nad Ita  
lią pod  w zg lęd em  p o lity c zn ym  i  pań ­
stw ow ym , dała ja k o  ek w iw a len t prze 
p ych  i ró żn o lito ść  w szystk ich  fo rm  
fo lk lo rys tyczn ych .

D łuższe czy  k ró tsze  p an ow anie 
G reków , Saracenów , N o rm an ów , H isz 
panów , F ran cu zów , w yc isn ę ły  i p o zo ­
staw iły  sw o je  p iętna  w  ob ycza jach , 
kostium ach, gw arach  i p ieśn iach , a 
nawet w  typ ie  f iz y c zn y m  W ło ch ó w .

R óżn ice  d ia lek tyczn e  są tak znacz 
ne i liczne w  Ita lii, ja k  w  żadnym  in 
nym  kra ju .

B ez p rzesady  m ożna podkreślić , 
że nie ty lk o  d ialekt jedn e j dzieln icy  
jest p ra w ie  n iezrozum ia ły  d la  d ru g ie j  
ale naw et odda lone  od siebie o k ilk a  
dziesiąt k ilom etrów  m iasteczka, posia  
da ją  zupe łn ie  odm ienną  gw arę .

M im o to ję zy k iem  zrozu m ia łym  
dla w szystk ich  jest w łosk i. T rzeb a  za 
znaczyć, że p raw ie  k a żd y  W ło c h  zna 
doskonale d ia lek t sw ego  rod z in n ego  
m iasta, a p rzed  trzyd z ies tom a  ia tv , a 
n aw et i p óźn ie j, n a leża ło  do dobrego  
tonu w  lep szych  sferach  posłu g iw ać 
się d ia lek tem .

K ostiu m y lu dow e w łosk ie  są od b i­
c iem  n a jrozm a itszych  w p ły w ó w  histo 
ry czn yc li, ja k im  pod lega ła  Ita lia ,

K a la b ry jsk ie  i sardyńsk ie m otywy 
h a ftów , z p rzew agą  c za rn ego  ko loru , 
n ak ryc ie  g ło w y  k ob ie t sycy lijsk ich  
b a rw n ym i , c iem n ym i jedw ab iam i, 
zw isa ją cym i w o ln o , tw o rzą cy m i obra 
m ow an ie  w o k o ło  tw a rzy , p rzyp om in a  
ją  n akryc ia  g łó w  A rabek , w skazu ją  
w y ra źn ie  na ś lady panow an ia  Sarace 
nów.

G am a różn o k o lo ro w y ch  b łyszczą­
cych at lasów , k o ra le  o p raw n e  w  fili­
g ran , k o ro n k o w e  ezarne sza le  w enec­
kie, w ie lk ie  kape lusze  —  p rzy b ran e  
kw iatam i i w iązan e  p od  b ro d ą , jak b y  
w stylu  cesarstwa, w szystko  to jest 
n iep rzeb ran ą  skarbmc-ą w łosk iego  
fo lk lo ru .

N ie  ty tko  p od  w zg lęd em  kostiu ­
m ów  i d ia lek tów  Ita lia  jest niewyczer 
paną k ryn icą , a le  ró w n ie  \  bogato 
przedstaw ia  się pod w zg jęd em  św iąt 
lu d ow ych  i tra d ycy jn ych , k tó ry ch  pc  
ch od zen ia  trzeba  się n ieraz  doszu k i­
w ać jeszcze  w  czasach rzym sk ich  lu ł 
ś redn iow iecza .

C h arak terystyczn ym  św .ętem  w 
„W ie c zn y m  M ieśc ie " jest N oc  Św ięto 
jańska. W ie c zo rem  \y w ig ilię  Św. Ja­
na, na p rzedm ieść.u  „San  G iovan n i“  
zb iera się w  osteriach  ind i za jada jąc  
tradycy jn ą  po traw ę ze ś lim aków , 

1 p izy g lą d a  się p rze je żd ża ją cym  na U-
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Artykuł w  t Polriycc1 nie był skonf &ki't»any?
„ IK C “ podaje ciekawy „bilans maaeó

»ki“, który przech akos.ujemy -w skrócie.

Polska żyje obecnie pod znakiem 
sensacji wolnom ul ars Hej.

Zaczęło się to przeo paru dni om i p d  
artykułu w piśmie „Polityka", podpsaniym  
literkami L. K. Z komentarza redakcji wy­
nikało jasno, iż autotem je»t b, pre*n:er 
prof. archeologii Leon Kozłowski*

W  artykule tym, którego główne ustę 
py znade są naszym Czytelnikom  z „Prze­
glądu prasy", dow odził p. pi ot, Kozłow ­
ski, że w  Polsce d z!Meją

TR ZY  LO Ż E  I TR ZY  O BRZĄDKI 
M A SO Ń SK IE:

1) W ielki W schód, w którym zasiadają 
najwybitniejsi przedstawiciele opozycji 
polskiej od prawa do lewa;

2) Loża szkocka, do której należy oko 
ło 1,900 osób, w czym w iele jednostek, 
zajmujących stanowiska kierownicze;

3) Loża żydowska „luda Juda".
W śród działaczy W ielkiego W schodu

wymienił p . Kozłowdci Ignacego Paderew  
skiego, prof. Star## a1 w a StrońsHego, gen 
ć/ład. Sikorskiego, prof. Sf. Kota, b mar. 
szalka Seimu M acieja Rafała i tn. Ustępy, 
omawiające bliżej stosunki w loży szkoc­
kiej uległy konfiskacie, co sprawie nada­
wało jeszcze, posmak szczególnej pikan­
terii

W reszcie p. prof. Kozłowski zakomu­
nikował, iż wiadomości o personaliach 
wołnomularskich .w Polsce z a w a le  są w 
katalogach, jakie ukazały się w Szw ajca­
rii i zapowiedział dalsze rewelacje w tej 
spr, wie

* * *
Echa artykułu p. p >of. Kozłowsktógo  

były b. głośne. Nie można było zresztą 
oczekiwać innej reakcji, skoro się zwa­
ży, że

1) całe zdrowo myśląca opinia polska 
przeciwstawia się działaniu w życiu ool- 
sk'em wszelkich ukrytych sił, a więc na­
turalnie także i masonerii,

2) wymienieni w  artykule rzekomi ma­
soni, rozm ieszczeni na różnych odcinkach 
naszego życ'a politycznego, fo luozie o 
głośnych nazwiskach.

Niektórzy z nich, jak np. Ignacy Pa­
derewski, cieszą się opinią płomiennych 
patriotów w najszlachetniejszym tego sło 
wa znaczeniu i stanowią w Sisorii Polski 
pozycję, którei nJM i nic wymazać nie 
zdcta.

R EA K CJA  P R A SO W O -P O LITY C Z N A
przejawiła się w wielu artykułach, w któ­
rych zwracano uwagę r,a szkodliwość 
wszelkich niedopowiedzeń.

Jedne dzienniki żądały od prof. Ko­
złowskiego dalszych wyjaśnień, inne po­
pierały j=go stanowisko, inne Wreszcie 
wyrażały poważną wątpliwość, czy jego  
rewelacje odpow iadają rzeczywistość'.

Pod tym względem najciekawszy jest 
głos dziennika zdecydow anie anty ma soń­
skiego, a m.aoowicie organiu Stronnic!ws 
N aro da w ego, „W arszaw skiego Dziennika 
N arodowego". Auror artykułu zamiesz­
czonego w tym piśmie pod tytułem „Ka­
talogi'' masońskie,: uwtpza istnienie rzeko  
mycn sp.sów masonów, działających w 
Polsce, za

M ISTYFIKACJĄ.
Posłuchajmy jego  w ywodów:
„Piszący te  słowa interesował się ży­

wo działalnością W ielk iego W schodu  
I Wtólktój Loży we Francji. M iął w swym 
ręku nie fylko dosiępue wszystkim ksąż-

k w ieco n yc li wuza-eh, gru pom  fo lk lo - 
n  stycznym . N a jp ięk n ie js ze  i  najcha 
rak te ry s ty czn :e jsze w o zy  o trzym u ją  
ra g ro d y . T ra d y c y jn a  p o traw a  ze ś li­
m aków  poch odź jeszcze z rzym sk ich  
czasów , u w ażano w tedy , że  spożyc ie  
ś lim aków  zapew n ia  p łodność k ob ie ­
tom. W  p rzec iągu  w iek ó w  zapom nia 
i.o o p rzesądzie  i pozosta ł tytko z w y ­
czaj, że z jed zen ie  p o tra w y  ze ś lim a ­
k ów  w  N oc  Ś w ię to jań ską  p rzynosi 
szczęście.

„ L a  belia  N a p o łi“  m a sw o je  św ię 
to p iosen k i w  P ied ig roc ie .

W  p iękny, w rześn iow y  w ie c zó r  aż 
do późn e j nocy, od b yw a  się konkurs 
na p iosenkę. Z grom adzon a  ludność 
b ierze  ż y w y  u dzia ł w  sądzie. Po  zw y- 
c frs tw łe  n agrod zon a  p iosenka  obiega 
całą Ita lię , a n ieraz p rzedosta je  się na 
da lek i św iat.

P rzed  k d k om a  la ty  na bocznych , 
w ąsk ich  u liczkach  R zym u , g ran o  p ic  
senki z P ied ig ro ty  na w ie lk ich  ka ta ­
rynkach , zw . „o rga n o tti" , w o żon ych  
no w ózkach . A le  n iadaw n o  w ygnano 
bi sdmą p iosenkę, zab ron ion o  m u zyk i 
na u liczkach , uw aża jąc , że n ie licu je  
z p ow agą  s to licy  św iata. M oże  słusz­
nie » jednak  szkoda, b y ł p ew ien  czar 
w  tych  p iosenkach  gran ych  na roz- 
n rzerzan ych  katarynkach .

ki i wydawnictwa masońskie, publikacje  
grup i luazi, w alczących z masonerią, lecz 
także druki poułne masonerii, jaik np. do­
starczane tyłko wtajemniczonym sprawoz­
dania z zebrań konwentów W ielkiego  
Wschodu. N g d y  jednak owoż nie wpadły  
mi w ręce listy członków lóż.

„Znam takie listy, lecz są orne praco­
wicie układane przez tych, co zwalczają  
masonerię, są zaś, jak mówią sami ich au­
torowi ą, bardzo niekomp'etne. Bo istn'e. 
n:e masonerii nie jest we Francji ukrywa­
ne. Kazuy może się dow iedzieć o adresie 
W ielkiego W schodu lub W ielkiej Loży, 
lecz skład jej osobisty |est poufny i s'a- 
. annłe ukrywany.

„Tym ba/dziej jest ukrywany w Polsce, 
gdzie do niedawna starannie zaprzeczano  
istnieniu lóż. Co najwięcej w  dostępnych 
dla wszystkich kalendarzach masońskich 
są podawane nazwiska dygnitarzy lożo­
wych, (którzy r>ie są zresztą dygnitarzami 
wewnętrznych, a rządzących imstancyj wol 
nomularskich). Z tych kalendarzy dow ie­
dzieliśmy się o należeniu do masonerii 
pp. Struga, Stempowsiciego, SkokcwsK e- 
go. W olffkego i kiilku innych.

,Ośmielamy się twierdzić, że nie sł- 
nleją żadne ,katalogi" z nazwiskami wol- 
nomaiarzy polskich i że p L. K. (jeśli o d ­
rzucić przypuszczenie wyssania z palca) 
—  albo słał się ofiarą mistyfikacji albu —  
choć podobne iest „mężem nauki" —  nie 
ocenił Krytycznie dokum entów".

W  rezultacie „W arszawski Dziennik

Narodowy" dochodzi do wniosku, że czyn 
niklem masońskim w Polsce zależy w łaś­
nie na wywołaniu zamętu i rozpuszczaniu 
fałszywych wiadomości, jak, „by opnia 
zaczęła podejrzew ać, że d c masonerii: 
należą ludzie ze wszystkich obozów, 
warstw i ugrupowań".

Równocześnie z tym głosem pisma 
skrajnej prawicy, rozlega się głos skraj­
nej lewicy, wymierzony przeciw artykuło­
wi p. Kozłowskiego. Mamy na myśli pis­
mo socjalistyczne „Robotnik", które zwra 
ca się ao  p. Kozłowskiego z nasiępujcę 
apostrofą:

„Drogi Panie!
„Był Pan Premierem. Kom petencje 

Pańskie i uprawnienia były bardzo duże. 
Jak sam Pan powiada miał Pan pod swo­
im zarządem około 1900 masonów ob­
rządku szkockiego na „kierowniczych sta 
nowiskach'1. Liczna stanowisk kierowni­
czych w Poisce nie przekracza o w iele  
2.500. Pam Premier Kozłowski rządził na­
mi t=dy za pośrednictwem aparatu w 
70 %  masońskiego. Ładna historia!

„I nic Pan nie zrobił, kochany Panie, 
żeiby zmienić len straszliwy stan rzeczy? 
Nikomu Pan r.ie udzie!:! dymisji? Nie po­
wiedział Pan narodowi co Pan zasłał po 
p. Bartlu, po p. Świtcnlskiim, po p Sławku? 
W szędzie masony? I Pan nic? Ani ,łow a?

C zyżby Pan sam był wtedy „dziec 
kiem wdowy"? Chyba nie!".

W reszcie przytoczyć chcielibyśmy głos

m  r-Tp"' :■'</>

W  c-zasie połowu w Skaden został upolowany przez załogę kutra rybackiego dużych roz 

nticrów rekin. Na zdjęciu —  widzimy dowódcę kutra kpt. Oeppisza z rekinem.

Za „zdradę gospodarczy na rzecz Polski"
skazany został w Niemczech milioner Hcck

W  Niemudih odbył się ostatnio sensacjj 
oy proces, —  przemilczany pr.ez prasę nie­
miecką —  przeciwko jednemu z wodzów 
przemysłu niemieckiego, milionerowi noc­
kowi. Heck skazany został za przestępstwa

■cJanEEJźSS

W śród  w ie lu  św ią t lu dow ych  we 
W łoszech , ba rd zo  u roczyśc ie  obch o­
dzone jes t w in ob ran ie , m a trad yc je  
jaK u nas dożyn k i.

Na jes ien i w  ca łe j Ita lii, a specjał 
nie w  p ro w in c ji rzym sk ie j, w  d z ie ln i­
c y  „C aste ll R om an i“ , gd zie  zna jd u ją  
się setk i w inn ic, w inobran ie  odbyw a 
sw ój tr iu m fa ln y  pochód .

W  dzień  tra d ycy jn ego  św ięta 
p rzez  p iękny park  ,,v illę  B orgh ese “  i 
w span ia łą  u licę v ia  v ittoirio v eneto, 
p rze je żd ża ją  p iękn ie  u dekorow an e ki 
śdsami w in og ron  w ozy  z Bachusem  i 
j t g o  w eso łym  orszak iem , z sa ty ram 1 
i fau nam i, z grupam : w  kostium ach  
lu dow ych , w szystk ich  d zie ln ic  w łos ­
kich.

T ru d n o  w y lic z y ć  i p o d ać w ra m a c h  
a rty k u łu  o g ro m n ą  ilo ść  tra d v e y jn y rch  
św ią t  lu d o w y c h , k tó r y c h  fo lk lo r  z a ­
ją ł  d o m in u ją c e  m ie jsc e . Je d n o  m o żn a  
s tw ie rd z ić , że r u c h  fo k lo ry s ty c z n y  od  
ro d z ił  s ię  w  c a łe j p e łn i i  ro z w ija  się  
coTaz w ie c e j.

R ząd  fa szystow sk i, M in is ters tw o  
K u ltu ry  L u d o w e j, o rgan iza c ja  „D o p o  
la v o ro “ , n ie ża łu ją  ani w ys i k ów , an i 
funduszy, p op ie ra ją c  każdą  jrih ja ty 
w ę, m a jącą  na celu  p ropagan dę  p ięk  
nego, boga tego  fo lk lo ru  w łosk .ego .

H  Mir.

dewizowe i „zdradę gospodarczą na rzenz 
Pojski" na 6 I pół roku wiezienia.

W
Heck stuł na czele niemieckiego koncer­

nu gazowego —  „Deutsche Kontinentale 
GŁSgeseiiaChittT, Dessau" który był właścicie­
lem warszawskiej gazowni a także i właści 
etylem pakietu większości akcji firmy „Ga­
zownie Górnośląskie" S. A., które to zakla 
dy zaopatrują między ui w gaz i miasto Ha 

towiee.
Heck sprzedał cały posiadany pakiet pę 

innemu hcleuderskiemu towarzystwu, w któ 
l jm  udział mial jego brat, a następnie pa 
kiet ten przeszedł do Polski. To byio głów 
nym punktem oskarżenia I obecnego zasą 
(lżenia.

POKOJE
T A N IE . C Z Y S T E  i C IC H E  
W H O T E L U  f* E W A L

JVan ław a  Chmielna SI

D'a pp. czytelników .Kuriera Wlleńsk.* 
i5% raban

Podpalacz 1 M ic b  m igizycós  
celoycb i f  nu w pkuiiflfiiaclt
Z Helsinek donoszą-. Pożar, który wczie 

rajszej nocy Strawił część portowvch ma 
gazynów celnjj oh, w  których znajdowało  
się około 100 samochodow został wywo  
łamy przez dwóch piijarych robołników  
portowych. Zw łok1 jednego z podpalaczy  
znaleziono całkow icie zwęgi-ona w zglisz 
czach magazynów.

centrowego „Kuriera Polskiego", który 
w artykule
„TRYBUNA CZEKA NA  B. PREMIERA",

zacnęca p. prof. Kozłowskiego, Dy uzu­
pełnił swoje rew elacje i uczynił to  z try­
buny senackiej —  p prof. Kozłowski jest 
senatorem —  gdyż w tedy mowa jego nie 
może ulec konfiskacie. Oto co pisze  
„Kurier Polski":

„Rzekom ych masonów z opozycji za­
liczył pan b. premier do  tóźy W ielkiego  
W scbodr a rzekomych masonów rządo­
wych do Loży Szkockiej Spośród pierw­
szych wymienił w  swoich rewelacjach kil­
ka nazwisk i cenzura je p ize p jśc iła " .

„Kurier Polski" tw ierdz, dalej, że w  
skonfiskowanych ustępach nie były —

wbrew pogłoskom —  wym ieniane żadne  
konkretne nazwiska, czyli, że zaizut, tt 
wśród członków loży szkockiej jest w iele  
usób na stanowiskach kierowniczych, ma 
charakter cyólniuowy W reszcie pismo 
dochodzi do następującyc.i wniosków  

„Historia masońska przybrana tak wieł 
kie rozr„ ary, że dzisia, nie podobna już 
uciekać się do nożyc konfiskaty. O p n ia  
żąda ogiosrenia nazwisk masonów r.a „kie 
rown czych stanowiskach ‘ w  państwie, B. 
prumier sen. Kozłowski ma wyjąfkową 
okazję —  M oże zgłosić w  Senacie inter  

' pełację albo złożyć deklarację z trybuny 
senaok ej. Tam mogę być wym.enione 
naizwska „masonów szkockich" na „kie- 
rownicz/dn słaocwiisikacb" i żadna cenzu­
ra me ośmieli się ich skonfiskować".

JaK zareagowały osobistości 
oskarżone przoz prof. Kozłowskiego

Czyteln icy  znają już dwa listy: prot. 
Stanisława Kota i gen. W ładysław a Si­
korskiego.

Proł. Kot oświadczył, jak wiadomo, 
że do rr.aisonerii nie należał i nie należy 
i że :
„na zaproszenie do wstąpienia do maso 
nerii skierowane do mnie swegc czasu ze 
środowiska Sc eow o-polity cz n eg o , do któ 
rego p. L. K. przynależy, odpowiedziałem  
odmownie".

G e r Sitkorsk' zaprzeczył również ka- 
regorycznie, jakoby należał kiedykolwiek 
do masonerii, skf a dając równocześnie na­
stępująca deklarację’

„Powody są jasne. Ośrodka cfyspo 
zycji o charakterze międzynarodowym nie 
można pogodzić z zajmowaniem stanowi­
ska szefa sztabu generalnego, premiera, 
ministra".

Trzeć1 z kolei zaorał głos prof. Stani­
sław Stroński, który bawił na wywczasach  
w jednej z miejscowości górskich I tam 
dowiedział się o artykule p. Kozłowskie­
go. List jego, zawierający
Z A P O W IED Ź  S EN S A C Y JN EG O  PR O CESU  

K A R N EG O
brzmi następująco

„W  pH nre „Polityka" ukazała się 
rzecz pt. „Parę uwag o  masonem w Pol­
sce" z oodplsem L. K. zawierającą tw =r- 
dzentó, iiż ja jestem członkiem loży wolno  
mularskiej.

„Oszczerstwo to jest tym niegodziw- 
sze, że  jestem katolikiem w pełnym zna­
czeniu teyo  słowa i profesot urn Uniwer­
sytetu Katolickiego, oraz, ze zewsze i jaw  
nie przynależałem  do kierunku przeKona- 
■foweę o zw alczającego masonerię, a rów 
nie i sam często ją swalazałem , w obec  
czego w  oszczerstw ie tym mieści się łez 
zarzut obłudy.

„Jednocześnie os^czerstwc ło  jesł łe ż  
kłamliwa denuncjacją, gdyż udział w  faj­
nym związku pociąga za sodą karę w ię­
zienia d o  lał 3, w edług arf. 165 k. k. Spia  
wę tę kieruję nr drogę sądową

„W obec tego ziaś, że  redakcja pisma 
„Poliityki" zaznaczyła, że  p. L. K. jest 
jednym z wybitnych polityków, piastują­
cych swego c z a n  azotowe stanowiska w 
hierarchii państwowej, a „Słow o" wiiień 
skie, które ma współpracowników wspól­
nych z „Polityką" aodaje, iż jest to  p. 
senator Leon Kozłowtsiki, b. prezes Ra*dy 
M.inistrów, profesor Unliweisytetu J. K. w*e 
Lwowie, zwróciłem się jednoczesne do  
J. M. rektora Uniwersytetu J. K. we Lw o­
wie z prośbą o wyjaśnienie i załatw ienie  
tej strony sprawy, ze wzglę&u na godność 
stanowiska prolesora uniwersytetu.

„O  łaskawe przyjęcie do wiadomości 
wszczętych przeze mnie kroków przedw  
oszczerstwu poprosiłem J. E. ks. kardy- 
nadała Kakowskiego, arcybiskupa diecezji 
w której pracuję w stowarzyszeniach ka­
tolickich, pozostających p o J co ieka Jego  
Eminencji oraz zawiadomiłem o rym J. M. 
rektora Uniwersytetu Katolickiego w Lu­
blinie".

Tyle prof Sroński.
Następny z wymienionych, b. marsza­

łek Rataj, przebywa —  jak donos’ prasa 
warszawska —  w głębokich Karwatach, 
w zględnie znajduje się już w drodze d c  
Trusikawca, a jego oświadczenie się ocze­
kiwane jest z godziny r»a godzinę.

Jeśli iidzie o Ignacego Paderewskiego  
to prasa warszawska przypomina, że' 
przed czterema Lady w liście dc redakcji 
„Kuriera W arszawskiego", w odpowiedzi 
na rozsiewane i wówczas pogłoski, oś­
w iadczył wyraźnie, że do  iad n e i loży nic 
należał i nie należy.

List ten brzmi następująco:
„Szanowny Panie Redaktorze!
Niech mi wolno będzie joroslć Sza­

nownego Pana o um ieszczenie w  swym 
poczytnym piśmie, za co z góry naiuprzej 
miej dzięKuję, następującego oświad­
czenia:

„O o  pew nego ciosu ukazują snę w 
niektórych dziennikach wzmianki o moich 
rzekom, o Dłisk ich z loża mi wolnomular- 
Skimi stosunkach. Nie wiem, czy uważać 
to za komplement, czy za naganę. W  każ 
dym razie jest to nieprawdą. Do żaone^ 
loży nie na;eżałes.1 i nie należę. Z wyso­
kim szacunkiem

(— ) J. i. Padtsęw m i.
Rion Bosson, 8 czerwca 1934".

C zy  i obecnie —  gdy Paderewskiego  
dojdą w Szwajcarii ecna artykułu „Poli­
tyk" , uzna on za stósowne ponownie 
wystąpść —  trudno przewidzieć. W  każ­
dym razie stanowisko Paderewskiego za­
jęte w  liście z r. 1934, jesi jasne i nie, 
dww naozne.

W czorajszy „W ieczór Warszawski" 
przyniósł sensacyjną wiadomość:

W  sprawie rewełaęyj m as o ńskmh p 
L. K., ped którym tó  pseudonimem —  jak 
>ądzą wszwecy —  ukrywa się b. pren.ier 
Leon K ozIow sm , zaszedt nad wyraz sen­
sacyjny zwirot, który na całą ię historię 
rziuca dziwne i ta.emr-icze światło.

INTERPELACJA P. L. KOZŁOWSKIEGO.

Oto b. premier i obecny senator 
p. Leon Kozłowski wniósł ra  wczorajszym  
posiedzeniu Senatu następującą interpe­
lację.

„Czy wiadomo Panu Mtaktrowi Sp,aw 
Wewnętrznych, że dnia li) upca br, skon 
fłskowany został częściowo artykuł w piś­
mie „Polityka" pł. „Patę uwag o maso­
nerii w Polsce" p-zy czyn. konfiskata do­
tyczyła giowme ustępów iyrzących się 
cfzldłalnofci masonerii oo rządku siko t - 
Wegoł

Co zamierza p.aedslęwztąć Pan Mmł- 
sfer Spraw Wewnętrznych, aby działalność 
publicystyczna, zmierzająca do wyjaśnie­
nia roi1 zarówr.o historycznej ,jak i poli­
tycznej masonerii obojga ubrządków w 
Polsce, mogła byŁ prowadzona bez prze- 
ftekód ze strony władz państwowych".

Interpelacja ta potiętkoiwo me wy wo­
lała zdziwienia. Nume> „Polityki", w któ 
rym wydrukowano artykuł p. L. K., nosił 
nadm f „Drugi nakład po konfisLacie". 
R^dakoja „Poliltyki" poza tym we wstępie  
do artykułu zaznaczyła, że nie m ogła po 
dać tałosci artykutó. „ze  w zględów  od 
redakcj: niezależnych", a w rewelacjach  
p. L. K. klłłce miejsc zosłało w y*rooko­
wanych.

W  te' sytuacji powszechn.e sądzono, 
że część artykułu p. L. K. o masonerii, 
uległa Konfiskacie a interpelację b. pre­
miera Kozłowsk ego , jako domniemanego  
autor’ , uważano za zupełnie zrozum dą.

WĄTPLIWOŚCI.

W ątpliw ości zaczęły się dopiero póź­
nym wieczorem, gdy w ydział prawny ko- 
msariijtu rządu łełegrafiicznie zawiado­
mił redakcję jednego z pism porannych, 
że artykuł p. L. -K. nie został skonłisko- 
wany. W  omawhanym numerze „Połrtyki" 
ulegtó konfiiskacie część mnegc artykułu, 
natomiast w rewelacjach p. L. K. nie skra 
śliła cenzura... ani jednego wiersza.

O św iadczenie ło w zestawieniu z !n- 
terpstacją p L. Kozłowskiego było w p o ft  
zdum iewające, ponieważ stało s.ą rzeczą  
jasną, ż e  jedna ze stron stanowczo mga 
się z prawdą: A lbo w ydziel prasowy ko- 
mis-ariatu rządu albo b, prem ier p. L«-on 
Kozłowski
i '

lAJFMNICZi SPRZECZNOŚĆ.

W  tej sytuacji redakcja nasza zwróci 
la się wprost do kierownika wydziału pra 
sowego w komisariacie rządu z pytanlenr

(,Dokończenie na str. 6 )
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Rzeźnia eksportowa 
w  Kowel A l e j c e  .)od
Rada Miejska N. Wikejki przeciw burmistrzowi

K o n f i i k t  s p o w o d o w a n y  p r o j e k t e m  s p r z e d a ż y  r z e ź n i  I
p. JaMCKierou

i staroście
b e k ^ m ^ r n i

DRIISKIENIKI
m y h A D  N I E M N E M

S O L A H I K A  D O  P I C M

Samorząd N. W  ił ej ki ma trudny do 
tgryz enw orzech. Jest rum niedawno wy­
budowana nowa rzeźnia eksportowa. Nie 
mało trzeba było zaoiegów  i starań, by 
zdobyć s ę  na tą kapitalną i tak potrzeb­
ną miastu iinwes‘ycję .1 I oto stało się.

Rzeźnia stanęła.
Cofni|'m> się jednak nieco w siecz, by 

z pewnej perspektywy przyjrzeć się roz­
wojowi wypadków. Są ło dzie je  nie­
dawne.

W iosna roku 1937 zrealizowała ma­
rzenia O jców  m. N. W  Hej ki. ho długach 
i żmudnych staraniach, dzięki poparciu 
wtadz nadzorczych z p wojewodą Bocian 
skiro na czele, N. Wiileika uzyskuje z Fun 
duszu Pracy pożyczkę w wysokości 
200.000, a wkrótce potem dodatkowo 
\5.000 zł. Jest już kapitał Można przyślą 
pi.- do budawy. Sporząazono plany i ko­
sztorysy i robola zawrzała.

Pamiętne dla W ilna dni komerencji 
gruamowe stały »ię również świętem dla 
N. W ilejki. Baw.ący u nas ministrowie re 
sortów gospodarczych z p. w iceprem ie­
rem Kwiatkowskim na czele zjeżdżają  
gremialnie do N. Wiliejki, by wziąć tu 
udział w  poświęceniu nowej placówki 

1 przemysłowej. Poświęcenie odbyło się 
Jroczyście. I rzeźnia wraz z znajdującą się 
obok niej bek orna.nią ruszyła.

Znalazł się przedsiębiorca, nie żaden 
„chłystek' , ale ozłow ek poważny; sta­
teczny, zamożny z dużym kapitałem  ob­
lotowym, prowadzący podobne przedsię­
biorstwa w różnych rwiasłaoh Polski m. łn. 
I w  G dyni —

P. CZESŁAW JANICKI.

On to w ydzierżawił od miasta rzeźnię 
I beko-nidrnię. by poprowadzić je  w e w ła- 
snym zakresie. Ustalono mmiimalny kon­
tyngent u b o jj ni 20.000 wiepszy i śwtń 
rocznie O d  każde1 biłt©] sztuki p Janicki 
uiszcrai usfaione optaty, tak że miasto do 
budżetu swego mogło wstawić wpływ na 
sumę brutto przeszło 70.000 zł rocznie.

W róćmy jednak raz jeszcze do okre­
su powstawanie przedsięb.orsiwa. Koszto- 
rV1s okazał się zły —  zbyt optymistyczny, 
toszty budowy były znacznie większe, 
^ y ło n iłc  się Konieczność dodatkowych 
'hWesfycyj. Pjieniędzy zabrakło. Usłużny 
P- łanicM pożycza pewi.ą kwotę O kazu- 
e Slą. że mało.

BRAKUJE JESZCZE 4D.0bu ZŁ.

\ w tym sęk Powstaje spór. Rada 
^jsma uwarie, że kapitał musi zaow es-  

dzierżawca- P. Janick. odwrolnie —  
I . m.asta pokrycia teqo wydatku.

* orug °  strona powołuj® stę na 
Jak WiPlejlsa jest biedna,
d ' zauw ażył na pos edzerićj Ra-
n-e ^iskiej p . starosta Trytek —  m.asto 

Porządzą żadnym majątk.em, Jest 
, * 'vft*fście... Znajduje je pnzedsiębioir 
M ia^’ Jan,c^  ̂ W ystępuje on do Zarządu 

S a * w ładz z propozycją przejęcia 
iorstwa na własność. Zgadza się

ego na siebie splafę długu zaeiągnię- 
Pracypr ^  Funduszu Pracy. Zarząd miasta

hi® roz 'raia —  przychyla się do
S p ’ r suwa jednak dodatkowe warunki, 
b śłsk^ f aa dobrej drodze —  est 

rv?l'-acji... ale jest małe „ale*
rvfe sa<̂ a '̂tr&jsika całkiem n.espodziawa-
my^i1 aci1wi|a się Sprzeciwie się jedno- 

N- WHEJKA NIE CHCE TRa CIC
MAJĄTKU n ie r u c h o m e g o ,

Który y t | .
WikIa , . ::'m tm dem zdobyła. Sprawa się 
W ,ęj.'a' , z do rozwiązania znalazł się 
0(^byioC .^ ac*y M.ejskiej Posiedzenie 'ej 

W iitn ie on eg daj wieczorem

było to  posiedzenie burzliwe, namięłne, 
obfitujące w szereg bardzo mocnych 
i ostrych akcentów.

Docenrając wagę roztrząsanej sp.awy 
na posiedzenie przybywa w towarzystwie 
Inspektora samorządowego staroS|a na po 
wiat wileńsko-trocki p. Trytek, Przewod­
niczy z urzędu burmistrz p. Józet Rze- 
peia.

Sprawę referuje p. burmistrz. Mówi 
o propozycji p. Janickiego, o pizychyl- 
r.yrn ustosunkowaniu się do niej Zarządu 
M iejskiego i w ładz nadzorczych, o cięż­
kiej sytuacji miasta, o groźbi-e unierucho­
mienia rzeźni 1 bekonu  mi, Udziela głosu 
inspektorowi samorządowemu, który prze 
mawia kilkakrotnie —  przesil zega.., do­
radza. M ało pow .sda —  p. inspektor —  
odrzucić propozycję, trzeba znaleźć real­
ne w yjście, *rzeoa wystąpić z konkretną 
kontrpropozycją P. inspektor wypowiada 
się stanowczo za sprzedaniem przedsię­
biorstwa.

P. burmistrz Rzepela otwiera dyskusję. 
Odrazu rzuca się w  oczy jednolity tront 
Rady M iejskiej. Sranowcze i kategorycz­
ne —  nie. Pod adresem p. Janickiego pa 
dają słowa bardzo nieprzyjazne. W  świe­
tle charakterystyki radnych nie wygląda 
on poci jgająco. Jest ło typ byzuesmena, 
który w iełe obiecuje i mało dotrzymuje

Analogiczna sytuacja jest w Barano­
wiczach —  powiada jeden z radnych —  
dlwczegoi łam rzeźnia prosperuje, dla 
czego fam Zarząd Miejski nie myśli o jej 
odsprzecf aniu w ręce prywatne?

P. burmistrz uułuje wyjaśniać nie 
brzmi to jednak przekonywująco.

jednom yślnie kada Miejska wypowia­
da się contr*. P. starosta z zaintereso­
waniem przysłuchuje się dyskusji. I wresz 
ci© zabiera głos. Rozpoczyna od tego, że 
celowo powstrzymywał się od przemawia 
nia, chciał zorientować się w poziomie. 
Z przykrością stwierdza, że  poziom dys­
kusji jest bardzo niski. Przedstawia sy­
tuację. Jodynę wyjście widzi w odsprze­
daniu przedsiębiorstwa, pc w ałuje się na 
swą fachową praktykę i długoletnią stycz 
riość z życiem samorządowym. Wytyka

błędy i wskazuje rva nierzeczowe tory na 
|akie wkroczyła dyskusja, żąda podane  
realnych kontrprojaktów, niektóre wnios­
ki nazywa głupimi.

Przemówienie p. starosty wywołuje na 
sali burzę. Radni czuję, się obrażerć, pro- 
teskuń. hod adresem przedstawiciela wła 
dzy z ust jednego z nieopanowanych 
mówców, pada nawet zarzut demagogii.

Pan starosta zabiera! głos raz jeszcze, 
wyjaśniając, ze nikogo nie miał zamiaru 
obrażać.

W  podnieconej i gorączkowej atmo­
sferze foczą się dalsze obrady. I wreszcie 
głosowanie Za ropozycję Zarządu M iej­
skiego nie pada żaden głos. W szystkie —  
przeciw.
BEKONIARNIA NIE BĘDZIE SPRZEDANĄ,

—  pozostanie w rękach Zarządu M iej­
skiego.

Jod er. z radnych zgłasza wniosek: 
wyznaczyć dzierżawcy p. Janickiemu ok- 
■feśl&ny femi i na wywiązanie się z zo­
bowiązania, obciążyć go odpowiedzial­
nością materialną I moralną ze ewentual­
nie wynikłe konsekwencje ł wezwać Za­
rząd Miejski do przedłożenia Radzie 
Miejskiej w ciągu tygodnia szczegółowe­
go sprawozdania o  gospodarczym stanie 
rzeźni I bekoniarrw.

Na tym kończy się posiedzenie. Trud­
no bezstronnemu obserwatorowi orzec 
kto ma rację: władz® dążące do sprze­
dania przedsiębiorstwa, czy Rada M iej­
ska stanowczo sprzeciwiająca s:ę  t©j tram- 
zakcji?

W  każdym razie przy decydowaniu  
w tej sprawie należało by unikać nie­
potrzebnych zadrażnień, które tylko mo­
gą zaszkodzić przedsiębiorstwu

es.
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sprzedaje się. —  Wilno, Stalowa 3 £

KĄPIELE S O L A N K O W E
b o r o w i n o w e
KWAS0WĘ6L0Wb
T L E N O W E
p i a n k o w i :

i

ELEKTRO- i WODOLECZNICTWO.
IN H A L A 1 O R I C I M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA, 
POWIETRZA I RUCHU. K Ą P IE LE  KASKADOWE.
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja  Zakładu 1 Komisji Zdrojowa w Drusklenikakh, Związek Uzdro­
w isk  Po lsk ich w W arszaw ie oraz w szystkie  placówki „O rb isu” w kraju za pranie?,

Dziś *ątgic IV Lotu 
Polski pćfnocno-wsrttodniei

D ziś w  W ilm e  ro zp oczn ie  się tra 
d y c y jn y  IV  L o t  P o lsk i Pó łnocno - 
W sch od n ie j. Na Po ru b an ek  oko ło  go 
dz;'ny 14 mim. 30 z la tyw a ć  zaczną  m ło 
dzi lo tn ic y  z p oszczegó ln ych  A erok lu  
bów . W ita m y  zaw od n ik ów , życząc  im  
jak  n a jlep szych  w yn ik ów .

L is ta  zg łoszon ych  zaw od n ik ów  
p rzed s taw ia  się następu jąco:

G dańsk —  B ła w d z iew ic z , Petru - 
sew icz  i  R anoszek ;

W a rs za w a  —  K rzy ża n ow sk i, K u l­
czyck i, imz. W od z ia ń sk i;

B ia ła  P od lask a  —  Grom , Susz- 
czyk ;

a K to w ic e  —  K asp row sk i i K o lb u ­
szu wsk i;

W IL N O  —  K rą k ow sk i i JnchnQ- 
w icz.

Są to n azw iska  ty lk o  p ilo tów , k tó  
rz y  p row a d z ić  będą m aszyny. O gó łem  
zg łoszon ych  za łóg  jest 12. W a r to  nad 
m ien ić, że na starc ie  zab rakn ie  S tefa  
na Iw a n ow sk iego , k tó ry  zw yc ię ża ł w  
p op rzedn ich  latach.

S po łeczeń stw o  w ileń sk ie  o cen ia ­
jąc  w ys iłk i sportow e  m łodych  lo tn i­
k ó w  pośp ieszy ło  z o fia row a n iem  licz  
nych  nagród.

L ista  o fia ro d a w c ó w  n agród  przed  
staw ia  się następu jąco:

D o ty c h c z a s  b l isk o  30itj,uri0 za ch orow a ń ,  
S z tu c zn o  z a k a ż a n ie  b y a ia  p r y s z c z y c ą

W  dotychczasowej akcji zwalczania prysz 
cz jcy  wprowadzone zostały znaczne uig.i dla 
rolników w okresie letnim. Ulgi te wywoła­
ne są potrzebą uwzględniemi a wymogów źy 
cia gospodarczego, a polegają na wypuszcza 
niu na paszę zwierząt racicowych w okrę 
gach zapowietrzonych ped pewmynn otreślo 

nymi w umaikami, aa żniniej»zesn u okręgów 
zapow.etrzonych i zagrożonych pryszczj cą 

uraz zezwoleniu ze względów gospodarczych 
i aprowizacyjnych na urządzanie spędów 
przez organizacje rolnicze i instytucje han 
dlcwe na zwierzęta rzeźne w oxręgach zag­
rożonych pryszczycą itp.

W  zw.ązku z tym Min. Roln. i R. R. wy­
dało komunikat stwierdzający, iż zastnsowa 
nie tych ulg oraz nadzwyczajna zaraźliwość 
pryszczycy przyczyniła się do znacznego roz 
szerzenia się tej zarazy w okresie letnim. 
Niemniej jednak władze mają możność pro 
wadzenia celowej akcji zwalczania pryszczy 
cy, przyczem muszą być wspomagane przez 
ludność rolniczą, która winna stosować się 
do w y d a n y c h  zarządzeń, zmierzających do 

siłumienia zarazy.

IŁ Tairi WofyńsKle w Równem
—  2 5  w r z e s ie ń  19311 r.

egoroczne
T l

r*eTn u ,.  *  Targ W ołyńskie w Rów
darr-, ° r,? -"-Ł włelkwn świętem gospo-
i nia 'g' ^ y n ia  w oniacłi 11— 25 wrze 
p z., zapowiadają się pomyślnie.

ciawnyr
oi® 
f T|

tfli • wystawcamt, którzy zglo-
'aK corocznie, nieomal w komple • 

nadchoazg wciąż zqłoszenia nowych 
^  których suncces na W ołyniu będzie  

^'Phwie znaczny gdyż przynoszą ar- 
ykuky tu n.aprc do! owane a potrzebne. 

^9-asza się p zemy sł tekstylny, chemiczny 
dS2yn i narzędzi rolniczych, motoryza- 

Winy, zgłasza sie gremialnje przemysł 
' hand®! z  W elkopolski, rezerw u ją  so- 

^ tym roku jeden z najw ększych pa- 
^ilooów ta-gowych.

W ołyń występuje z całością rwej ró i-  
Horodnaj i bogatej p-odukcji rolnej, >- 
^^niarskiej, drzewnej i przemysłowej. W

nowych, bogatszych rama :h wystąp tu / 
styka wołyńska, wystąp' wreszcie eden
r największych samorządów wołyńskich, 
,lustrując swój bogaty dorobek w cąg u  
dwudziestolecia państwowości Polsk'. ^ćv- 
powi 'dziane są liczne zjazdy i wycieczki. 
Obok .argów funkcjonować będzie o‘brzy  
mie „W esołe miasteczka

Fiumy i zakłady, zwłaszcza pozs wo­
łyńskie, oragnące zapoz.iac poblicznosc 
ee sv/ą orodukcją, powinny jak najszyb­
ciej n dsyłać zgłoszenia, gdyz wobec 
w iJk ie g o  zainteresowanie akie budzą te 
gororzne *X Targi W ołyńskie w Równ Sm, 
im bliżej dnia otwarcia targów tym trud- 
nfej będzie dobrać odpowiednie stoisko.

W szelkich intormacyj udziela dyrekcja 
•Targów W ołyńskich w Równem,

Według danych iiiin.sterstwa obecne na 
silenie zoraizy przedstawia się następująco: 
na dzień 8 bm. pryszczyca objęła: 12 woje­
wództw, 149 powiatów, 3.978 miejscowości, 
28 189 zagród. Dotychczas Zapadło na prysz­
czycę 298,381 sztuk bydia, co stanowi zaled 
wie 3,8 proc. w ‘ tosunku do ogólnej ilości 

bydła rogategc w wojewódzwach zapowie­
trzonych.

Zwiększenie się liczby Zagród zapowic- 
trrnnych należy przypisać również celowe­
mu przeprowadzeniu s-ztu-oznego zakażania 
b^dła w miejscowościach o większej ilości 
zagród zapowietrzanych, a to w ceiu przy­
śpieszenia przechoruwania zwierząt i szyb­
szego uchylania zarządzeń ochronnych. I-

lcść sztucznie zakażonego bydła wynosi do­
tąd 153.487 szituk. Pryszczyca ma przebieg 
na ogół łagodny, zachodzą jednak w pew­
nych okolicach wypadki złośliwego przebie­
gu zarazy, pociągające za sobą śmiertelność 
u bydła, dochodzącą d-o kilku procent. W  
stosunku ogćlmyn. śmiertelność nie przekra­
cza 2 procent.

Komunikat ministerstwa podkreśla iin koń 

cu, iż obecne nasilenie i przebieg pryszczycy 
nie powinien budzić w  społeczeństwie spec­
jalnych obaw, ehciaż liczyć się należy, że 
pryszczyca nie osiągnęła jeszcze swego naj­
większego nasilenia w kraju, i że obejmie 

znacznie większą ilość zagród, zwłaszcza w 
województwach już zapowietrzonych.

43 sportowców Litwinów z Wileńszayzny
weźmie ncteiał l̂imp^rlzie
17 bm. rozpoczyna się w Kownie na­

rodow ą olim piada sportowa, O be jm ie  
or*a wszystkie dziaty sportów. Sportowcy 
Litwini rozsiani p o  całym św iec .e  w ysy­
łają na nią swych zaw odników . Do ol.m- 
pM-dy przyszykowali się równie z i spor­
tow cy Lilwitii, zamieszkać i r>a W iień-

szrzyżnie. W ysyłają oni bardzo liczną re­
prezentację w ilości 43 osób Starania o 
zezwolenia na wyjazd daty rezultat po­
myślny i w  dniu dzisiejszym ekspedycja  
w towarzystwie dwóch miejscowych dzień  
nikarzy Litwinów wyrusza do Kowna.

Wyiudnie, wesitło i tanio!..
F o c ią g  b a r -d a n c ln g

3  w > c ie a i ią  naci m a rz e
W  pociągu wycieczkowym czytelników 

„Kurjera W ileńskiego" na Hetl znajdować 
się będą ku wygodzie I rozrywce jadą­
cych dwa specjalne wagony: dancingo­
wy I res(au.acyjny.

Wycifcczk? cieszy się niesłychanym za 
ciekąwieriem najszerszych sfer całego re. 
gionu wileńskiego.

Pierwsze dni zapisów przyniosły już 
152 zgłoszenia. Miejsc w pociągu jesi 
cgófem 200. Welr.ych pozosłało więc 48.

Przy zgłoszeniu wymagana jest opła- 1

cenie należności, wynoszącej 29,50 tł.
W  cenie udziafu zawarte jest wszyst­

ko prócz wyżywienia: kolej, noclegi w 
Gdrnk parosiateik Gdynia— hel, łocfeie 
m etrow e  i przewodnicy w Gdyni.

’ r -“ łY pnyimuje administracja „Kur- 
sra Wileńskiego", ul. Bisk. Bandursklego 

^ t e ł .  79 i 99 w ciągu całego dnia.
Nie radzimy odwlekać zgłoszeń. Po 

ciąg nie będzie powięksiony ani o jedno 
miejsce, gdyż kolej odczuwa brak wago­
nów osobewycit.

Iw a szk iew ic z  —  O P T Y K  —  oku­
lary  lo tn icze ,

M icha ł G irda —  n n bryk  e lek tryez

»y, . ^
B ork ow sk i —  w ieczn e  p ió ro , 

A u togaraże  —  w ieczn e  p ióro , 

Ju rew icz —  ju b ile r  —  zegarek , 

B rac ia  Jabłkows-cy —  serw is do 
k a w y ,

B u rm istrz  m. E a ran ow iez  —  srebr 
na papierośruica,

L O P P  K o le jo w y  —  kryszta łow a  

w aza , *
L O P P  B ia łystok  —  aparat rad io ­

w y  i fo to g ra fic zn y ,

L O P P  B rasław  —  k ilim  reg idha l

n y
Z p rzyk rośc ią  trzeba stw ierdzić , że 

brak jest nagród, o fia row a n ych  p rzez 
tak ie  in stytu c je  jak  L O P P  W iin o , 
m agistra t "w ileńsk i i szereg innych . 
Jeż-eli m ałe B a ren ow icze , je że li B ia ły  
siak  i poszczegó ln i m ieszkańcy W il. 
na m og li zdobyć  się na o fia ro w a nie 
nagród , to c zyżb y  n ie  m og ła  w ya syg ­
n ow ać  sk rom n ej sum ki o rgan izac ja  
tak pow ażn a  ja k  L O P P  W iln o  czy  
też M agistrat?

N a P oru ban ek  p ie rw s i p rzy lecą  w il 
n ian ie, a p o tem  w  odstępach  10 m inu  
tow ych : B ia ła  Pod laska , W a rsza w a , 
Gdańsk i K a tow ice .

W  n ied z ie lę  o  św ic ie  nastąpi start 
za w o d n ik ó w  do lo tu  ok rężn ego . T ra  
sa w yn os i 823 km . P o w ró t  do W i lna 
nastąpi w  godzin ach  poipołudinio- 
w ych . W ie c zo re m  rozdan ie  nagród , 
o raz pożegnan ie .

0 masonerii
1 masonach

[Zbokończen e ze słr. 4 )

0 faktyczny itan  rzeczy, rva co  otrzymŁ- 
lifśmy następującą odpow iedź:

Twierdzę kategorycznie, że  z artykułu 
p. L. K. o masontrri cenzura rvi® skreśliła 
ant jednego słowa...

—  C óż znaczą w obec .ego wiersza 
w/kropkow ane w  anykule p. L. K.ł

—  Nie wiem, muszę natomiast słwier- 
dz'ć, że w pierwszym wydaniu „Poliyki" 
kropek tych nie było...

NIEPOROZUMIENIE CZY ZAGADKA!

Stajemy w obec dziwnej zagadki.
Opinie była przekonana, że  miejsca 

w ykrupkowane w eriykule p. L. K., za­
wierały nazwiska osób na „k.erow riczych  
stanowiskach , należących do masońskie­
go obrządku szkoct iego bo łaik wrynikało 
z sensu artykułu, podpisanego przez p, L. 
K , w którym redakcja twierdziła, że  zaj­
mował „czo łow e stanowisko" w hierardiri 
państwcwej

B. prem;eT Kosłowsk., wskazywany 
przez wszystki-cli jaiko autor artykułu, wno 
si inteipo!ację z powoc-u konfiskaty arty­
kułu, a cenzura twierdzi, że nie skreśliła 
ani jednegc słowa...

Jedno z dwi ga. A lbo mamy d-o czy ­
nienia z riiporozum ien iem , kfóre winno 
być wyjaśnione, albo za kulisami całej 
sprawy ukrywa się jakaś dziwna zagadka.

Mimo pozorów, napoły humorystycz­
nych, sprawa r ie jesi drobna. W alka z ma 
senerią jest zagadnieniem zbyt waźr.ym
1 opinii? nie może zgodzić się, by stała 
sie ona instrumentem ubocznych celów  
politycznych.

Tajemnicza historia rewelacyj „katalo. 
g o w yct' p, L. K., rzemomej konfiskaty 
i interpelacji b. premiera Kozłowskiego  
musi być wyjaśniona do końca, bez w zęlę  
du na to, czy i k‘o w te-j sprawie osta­
tecznie się skompromituje i ośmieszy.



6 „KURIER" (4511|

Dziś: Andrzeja i Benedykta 

Jutro: Aleksego W.

Wsthód słońca —  g. 3 m. 03 
Zachód słońca — g. 7 m. 45

NOWdGRO&ZKA
t— Teatr ł  wspaniatoinj ślnuść. Zgodnie z 

zapowiedzią, Teatr Miejsk.1 w Wiilnie wysta­
w ił 13 bm. w Nowogródku 3 aktową (w 4 
członach) komedię p t. „Tan". Z powodu 
fery j letnich, frekwencja publiczności była 
stosunkowo słaba.

O komedii tej „Kurier" już pisał. Tub li 
czaość nowogródzka przedstawieniem była 
sachwycona, to też oklaskom nie było koń 
sa.

Pragnąc powetować słabe wpływy kaso 
we, urzędujący wiceburmistrz p. Buniewicz 
zwrócił się do dzierżawcy kina z „propozy 

cją“ zmniejszenia opłaty za salę z 80 zł 
do 25 zł. Na to dzierżawca oświadczył, źe 
bonifikaty udziela dobrowolnie tylko dla 
organizacyj społecznych na“ imprezy o cha­
rakterze wybitnie fiobroczynnym, względnie 
patriotycznym, a to wobec dużych kosztów 
utrzymania i prowadzenia kina. Wówczas 
p Buniew:cz podjął siię wyrównania różni 
cy z własnych funduszy.

— Samoloty nad Nowogródkiem W  nie­
dzielę rano między godz. o— 9, przelecą nad 
Nowogródkiem samoloty Aeroklubu W ileń­
skiego, Punkt kontrolny ma być na Górze 
Zamkowej.

L  I 0  Z K A
— Towarzystwo Przyjaciół m. Lidy ogło 

siło konkurs. W  Cglu podniesienia estetycz 
nego wyglądu miasta. Towarzystwo Przyja­
ciół m. L idy zwróciło si ędo mieszkańców 

miejscowych z apeiem upiększenia domów 
przez zakładanie Ogródków kwiatowych, u- 
mieszczanie skrzynek z zielenią na balko 
nach i przy oknach- Aby akcja ta zaintere 
sowała wszystkie}] właścicieli domów i lo 
katorów, Towarzystwo ogłosiło konkurs na 
najpiękniejszy ogródek, balkon i okna Dla 
wyróżnionych w  konkursie przewidziane są 
nagrody.

W  ceiu zaznajomienia mieszkańców mia 
sta z warunkami konkursu, jak również u 
prawa roślin ozdobnych, zorganizowano 
przy tym zebranie informacyjne, które od­
będzie się tc dniu 19 lipca br w sali Sta­
rostwa.

Udział w konkursie może brać każdy. 
Zgłoszenia przyjmuje T-tco, mające swą sie  

dzibę w  Zarządzie Miejskim pokój Nr 2. Ze 
względu na pożytek akcji, jak również i 
mnogość Cgnnj-ch nagród, należy przypusz 
czać, iż udział w konkursie będzie pow­
szechny.

—  Rozwój sportu wodnego w Lidzie. Po
wiatowy Związek Strzelecki w Lidzie przy­
stąpił do akcji rozszerzenia zainteresowań 
sportem wodnym. Ponieważ w mieście brak 
jest rzeki, na której tego rodzaju sporty 
mogłyby być praktykowane, Związek Strze 
lecki wydzierżawi! na okres 5 lat najbliższe 
jezioro Minojty. W  chwili obecnej na jezio 
rze w  Minojtaoh są już pobudowane szatnie 
kąpielowe siatkówki, koszykówki itd. Pro 
jektowanp jest w  najbliższym czasie urzą 
dzenie kursu kajakowego, w którym udział 

.eziąć będą mogli nie tylko członkowie Z. S.

LIST DO REDAKCJI.

W ielce SzanowLy Panie Redaktorze!
Rabinat m. L idy  zwraca się do Szanow­

nego Pana Redaktora z prośbą o łaskawe 

ł-r:

zamieszczenie na lamach swego poczytnego 
pisma następującego oświadczenia:

Przypadkowo dowiedzieliśmy się, że w 
dzienniku „GonigC W arszawski" z dnia 6 
b. m. Nr 183 ukazał się paszkwil p. t. „Haj- 
rem " Rabina w Lidzie za wynajęcie Jokalu 
Polakow i". Oświadczamy, iż omawiany w 
notatce wypadek w ogóle w Lidzie nie miał 
miejsca.

(— ) Rabin W . Cypcrsztejn 
w. z. Rabina m. Lidy.

Lida, dnia 12 lipca 1938 r.

POLESKA
—  Otwarcie nowego zaŁładu lecz 

niczego w  Pińsku.
Zostaia  otwarta w P ińsku  przy ul. 

Sportowej położniczo-chirurgiczna lecz 
nica dra f \ .  G enachow a, Piętrowy 
budynek w stylu now oczesnym  do 
w ym agań obrony przeciw lotniczej. 
U rządzenie  zakładu pod wzglądem  
san itarnym , ja k  również z punktu  
widzenia wygód dla chorych, n ie po­
zostawia nic do życzenia.

Przybyła Kom isja  pod przew odnic­
twem wojew ódzkiego inspektora san i­
tarnego stwierdziła celow ość urządzeń  
zakładu i dostosow anie go do posta­
wionych projektem  w ym agań.

N ależy p o dkieślić , ze dr G enachow  
zam iast przyjącia z okazji otwarcia  
lecznicy złożył na FO N  su m ą 200 zł.

—  Złodziejstwo, czy trick ubez­
pieczeniowy?

W łaścicie le  m ieszkań , którzy pod­
czas pożaru przy ul. D om in ikańskie j 
58 ratowali swój dobytek, złożyli w 
ko m isarjacie  policji zam eldow anie , że 
podczas w ynoszenia rzeczy skradzio­
no im  różne przedm ioty garderoby  
m ąskiej i d am sk ie j, a m ian o w ic ie , u 
G uni G oberm an —  na su m ą 200 zł; 
u Frydy Lew in  —  1500 zł; i u Rejzli 
Lu ljew  —  na 500 zł.

—  Śmierć pod kolam i powozu.
Parokonny powóz, którym  jechała

w łaścicielka m aj. Poczapowo J . O le ­
w ińska, m ija jąc sią  z inną furm anką  
na ulicy wsi W yszew .cze, przejechała  
3-letniego Grzegorza Ponadą, Dziecko  
przew iezione do szpitala w Pińsku  
zm arło.

—  Burza.
Burza, która szalała nad powiatem  

spow odowała szereg śm iertelnych wy 
padków, oraz w znieciła liczne nożary.

W e wsi Bokin icze (gm . Pohost- 
Zahorodzki) piorun uderzył w dom  
m ieszkalny Cyryla  M iachalew icza i 
zabił Bazylego B ie lm ana oraz dot­
kliw ie poraził Pau liną  M ichalewiczową  
oraz M arią Czym bur.

W e wsi Ł a s ic k  (gm . Moroczr.o) 
w dom ie A leksego  Rogala zostały za 
bite córka gospodarzu —  10 lat i jej 
9 letnia koleżanka.

W e wsi H orod/szcze (gm . Pińko- 
wicze) burza zerwała dach z dom u  
M ejera H o lcm an a, przyczem  cegłam i 
z w alącego sią  kom ina został zabity 
M orduch Ritarm an 6 lat, oraz odnieśli 
pow ażne pokaleczenia Jan k ie l Riter- 
m an, Sora i Szyfm an ■Holeman. Ran  
nych odstawiono do szpitala w Pińsku  
Ponadto na st. kol. H orodyszcze zo­
stało wywrócono i uszkodzono kilka  
w agonów . Zdążający w kierunku Piń­
ska pociąg osobow y został zatrzym a­
ny przez rzucone na tory w yrw ane  
z korzeniam i drzewa, pasażerow ie mu  
sieli dooom óc obsłuaze pociągu w 
oczyszczaniu toru aby p o .iąg  mógł 
kontynuow ać oodróz.

Wojskowa komisja z bułgarii 
w Oszmianie

,W dniach 14, 15 i 16 hm. odbywają się 
w  Oszmianie wielkie targi końskie, które od 
wielu lat cieszą się zasłużoną sławą, ponie 
waż powiat oszunański słynie z bardzo dob 
ryoh koni pociągowych. Liczba koni w pierw 
szym dniu osiągnęła pomad 2.000.

Popularność i znaczenie targów oszuniań- 
skich podkreśla duży zjazd miłośników koni 
z bliższych i dalszych okolic kraju oraz wie 
lu kupców. Na targach zakupują konie kup 
cy, przybyli zg Szwajcarii, Łotwy i Litwy. 
W  sobotę przyjeżdża wojskowa komisja re 
montowa z Bułgarii w składzie płk. artyle

rii Popowa i lekarza wet płk. Czerepowa, 
celem poczynienia zakupu Koni pociągowych 
dla armii bułgarskiej.

Targi zorganizował sprawnie z ramienia 
W ileńskiej Izby Roin.uzej Wileński Związek 
Hodowców Koni z prezesem Sliźniem i in­
spektorem chowu Koni mjr. w st. sp. Stee- 
kiewiczean na czele. Również prace komisji 
remontowej z płk. Halickim na czeie, która 
zachęca chłopów do dalszej pracy nad ho­
dowlą koni, zjedmywują sohie coraz większe 
uznanie-

Co będzie z placem Owczynnikowa 
w Nowogródku ?

Przed killku tygodniami podaliśmy 
pairą wzmianek o w ywłaszczeniu z 
folwarku Metrc-pol w  Nowo gród ku 

(przy ul Kolejowej) 4 ha pod Dudowę 
szpitala Sejmikowego za opłatą po 30 
gr za m kw. Sprawa ta wywołała zrozu­
m iale zainteresowanie ta«c w Nowogródku 
jak i poza Nowogródkiem. W łaściciel fol 
warku p O  wezyra fik aw  zwrócił sią do 
sądu z prośbą o oodw yższenie opłaty do  
1 z ł za m, motywując t/m, że cena na 
grunta jest znacznie większa i że sprze­
daje on innym place po 3.50 zł m kw, 
natomiasi zgodnie z ustawą w yw łaszcze­
niową, cena' przy wywłaszczeniu musi być 
rynkowa. Sąd przychylając się do jego  
wywodów odroczył sprawę celem zapoz­
nania się z odnośnymi aktami, znajdują­
cymi się w Urzędzie W ojewódzkim , a na­
stępnie postanowił powołać biegłych  
i zbadać sprawę na miejscu.

jak wynika z protokołu oględzin, zba 
dam świadkowie z obu stron zeznali: —  
Chaiim M asłowaty. że w sierpniu 1937 r. 
sprzedał Bazarowi Przemysłu Ludowego  
plac w  pob.iżu rzeźni za sumę 14 tys po
3.50 zł za m kw.;

—  Guteł Berkowicz, ża w 1937 r. Z a­
rząd M iejski kupił u niego plac za rzeźnią 
w stronę Skrzycłlewa, ,po 1.40 ził m kw, 
natomiast za p lace p. Owczynnikowa, le ­
żące bliżej miasta przy ul. Kolejowe;, ist­
niejącej od dawna, plącą dziś po 3.50 zł;

—  Jnż. W incenty Smolaki, że  w 1937 r. 
Bazar Przem. Lud. pertraktował z O w rw n  
nilkowom o kupno placu oboik w ywłasz­
czonego po 1.5C ceł, lecz łrainzakcja me 
doszła do skutku, gdyż plac jeM obciążo­
ny hipotecznym długiem ;

—  Józef Rodziewicz, że w 1925 r. na­
był od O w c z y m :'<owa plac (nieużytek) 
po 1.20 zł, a w  następnych latach po ‘i .50 
i 1.80 zt i że  ul. Koleiowa istniała wów­
czas i „miała ten sam kierunek" co dzi­
siaj, tylko nie była zabrukowana;

—  Ignacy Dz!esruk, że w 1937 r. na­
był od Owczynnilkowa plac vis a vis wy­
w łaszczonego po 2 80 zł, a obecnie po

W e w siach Chojno . Sokołów ka, 
Parochońsk, Zaborowe, Kupiatycze, No 
bel, Krasijew o piorun spow odował po 
zary, które przyniosły k ilkadziesiąt ty­
sięcy strat.

—  Harcerze pińscy wyjechali na 
Pokucie.

44 harcerzy chorągw i p iń sk ie5 pod 
kierow nictw em  harcm istrza p. Moro- 
niew icza, op iekuna Śm ieji i ko m en ­
danta h. o. W iszniew skiego w yjechali 
na ogólnokrajow y zjazd harcerstw a  
polskiego do W orochty, gdzie odbędą  
k.ikatygodniow y obóz.

3.50 zł i że zwyżkę cen na płace spowo­
dowało nie zabrukowanie ulicy, lecz ogól 
ne polepszenie się koniunktury gospo­
darczej;

—  Rafał Sobirajsiki, iinsp. drogowy 
U-zędu W ojew ., że k ęd ąc kier. Pow. Za 
rządu Drogowego peri-aktowal z Owczyn  
nikowem 0 kupno placu i że G . propo­
nował różne olace w  cenie o a  60 do 2 zł 
m, wreszcie obniżył cenę do 30 gr i na 
żądanie świadka ,vydał odr.ośne oświad­
czenie. Ponieważ ,ed.nak nieruchomość O. 
jest zadłużona plac za s ia ł nabyty w dro­
dze wywłaszczenia. Następnie świadek 
zeznaje: „Jak tylko została podpisana de  
klaracja, uważałem sprawę za załatwioną 
i p .zystąpiłem  do zapewnienia dojazdu  
do szpitala, mającego się wybudować. 
Ulica Kolejowa już oddawna była zapro. 
jektowna i w  przyszłość* niewątpliwie mu 
siała być wvbr_rkowana, jeonak zaprojek­
towana budowa szpitala spowodowia to, 
że w  roku moiegłym ułica fa na catej dłu­
gości została zabrukowana".

W  tym mniej więcej duchu złożone zo 
stały zeznania sekretarza Zarządu Dróg. 
Danilewicza i innych.

Zaznaczyć należy, że  strona oozwa- 
na kładzie siJmy nacisk na to, że  Owozyn- 
nikow sam zażąda! po 30 gr za m kw. 
Natomiast O . wyjaśnia, że zgodzi się na 
tę  cenę, bo groziła mu licytacja całej 
nie. udhomoścl i sądził że tranzakuja d o­
konana zostanie niezwłocznie. Pełnomoc 
nicy jego dowodź ą, że  oświadczenie o  30 
g r  w  ogóle nie ma prawnego znaczenia, 
gdyż nie poparte zostało żadną wstępna 
umową

Biegli rzeczoznawcy w  osobach: Sta­
nisław Brochocki. Julian Ściibor-Marchoc- 
kr i Selim Safarewioz wydali swoiście zre­
dagowane orzeczenie, w  którym po uwy­
pukleniu momentów różniących się po 
niekąd z zeznaniami świadków podali 
jednak wartość szacunkowa wyw*aiSzczo 
nego pod szpital pLacu po 65 gr za m 
kw, a w ięc przeszło o  100 p ro c/w ięce j 
od ceny Komisji W yw łaszczeniowej.

Ostatecznie rozstrzygnięcie te j sprawy 
w sądzie nastąpi prawdopodobnie w 
sierpniu.

Na marginesie zeznań Sobirajskiego  
o tym, że wybrukował on ul. Kolejową 
„dla zapewnienia dojazdu do szpitala", 
nasuwa s.ę pytanie czy ulicę tę, istnie­
jącą nota bene od dawna bo są już tam 
staire zgrzybiałe doimiki, wybrukował p. 
Sobiirajsiki czy też Zarząd M iejski? Bo je ­
żeli zabrukował ją d . Rafał Sobiirajski, ło 
Rada Miejska powinna wyrazić mu po- 
dziękuw nie (ostatecznie można mu nadać 
obywatelstwo honorowe), a zebrane na 
fen cel pieniądze zwrócić obywatelom  
miasta.

KdZ.

BARAWOWiCKA
Stodoła nie jest miejscem na przeehowj 

nanie pieniędzy. Anastazja W olyniec mka 

kol. Jatwieź, gm. W olna ciężko pr&cjwala. 
Przez szereg miesięcy, zbierała jagody i ziG 
ta i z groszowych zarobków uciułała już kwo 
lę 100 zł. W łożyła te 100 zł do niezamknię 
tego kufra w stodole. W  dniu 9 lipca br. 
stwierdziła jednak, że gotówkę je j ktoś 
skradł.

—  Kupcy świń bez pieniędzy. Bronisław 
żdanowiez i Józef Oliferko mieszkańcy m-ks 
Hcrodyncze oraz Bronisław Sienkiewicz 
m-c wsi Korosna założyli spółkę handlową 
skupu świń, ale niestety nie mieli pien’ędzy. 
Oióż po obejrzeniu towaru u Rewińskiego 
Michała m-c Hoeodyncza, postano will na 

być świnię wart. 150 zł bez żadnych wydal 
ków, dlatego też wybrali się do niego w nu 
cy i „tow ar" wyciągnęli. Szczęście jednak 

ule dopisało i złodziei przyłapano.

SŁONIMSKA
—  Wycieczka sprawozdawców wojsko­

wych. Na zaproszenie władz wojskowych 
przybyła, dnia 14 bm. do Słomma w  godzi 
nach rannych wycieczka sprawozdawców 
wojskowych reprezentujących prasę stołeca 
ną celem zwiedzenia obozu ćwiczeń pułku 
manewrowego szkoły podchorążych pieoho 
ly. Uczestnicy wycieczki podejmowani byli 
przez dowództwo pułku.

Ze stacji w Słonimie wycieczka udała 
się na teren ćwiczebny do Leśnej,- gdzie od 
był się pokaz natarcia pułku na umocnione 
pczycje nieprzyjaciela, pozorowane przej 
wydzielone oauiziały wojska (czerwone opa 
ski).

Z dużym zainteresowaniem obecni śledzi 
li akcję bojową rozwiniętego w szyku sztui 
mowym pułku piechoty, który przy współ 
udzialg ozołgów i tankietek przełamywał a 
pór wzmocnionych oddziałów. '

Po efektownych i bardzo sprawnie wy 
konanych ćwiczeniach, dziennikarze udajl 
się na terem obozu położonego wśród plęk 
r.ych lasów sosnowych, gdzie zapoznali się 
i wzorowymi i zdrowotnymi urządzeniami, 
Po zwiedzeniu obozu odbyła się defilada po 
wracającego z ćwiczeń pułku, która przyjął 
inspektor armii gen. Bortnowski, w otoczą 
ni.u dowództwa pułku. W  godzinach wie­
czornych odbyły się zawody sportowi na bo 
isku a następnie przy ognisku podchorążo­
wie wykonali popisy artystyczne

ŁUN9NIFCKA
ZEBRANIE DYSKUSYJNE OBOZU ZJEDNO 

CZENIA NARODOWEGO W  ŁUNlNCU
13 lipca br odbyło się w Łunińcu Ztdurs 

nie dyskusyjne Obozu Zjednoczenia Narado 
wego.

Obok członków OZN z całego powiatiu w 
ilości 70 osób, wzięli także udział sympatycy 
1 przedstawiciele organizacyj społecznych 1 
gospodarczych. Z ramienia Okręgu wziął ą 
dział w zebraniu przewodniczący Rady Okrę 
gowej p. Henryk Trembicki.

Obecny był również starosta pow.arowy 
p. Kazimierz Weese. Po zagajeniu obrad 
przez przewodniczącego Rady Obwodowe j 
OZN w Łunińcu p Krzysztof Szczyt - Nie- 
tnlrowicza wygłoszono dwa krótkie referaty. 
Bc-ferat na temat stosunków gospodarczych 
w powiecie wygłosił p. Szczyt - Ni emirów-: cx. 
Podinspektor ś. p. Augustyn Granecki przed 
stawił zaś stosunki społeczne i oświatowe

Po kilku godzinach dyskusji uchwalono:

1) Powołać przy oddziale komisje, która 
zajęłyby się szczegółowym przepracowaniem 
zagadnień gospodarczych oraz społecznych.

2) Zająć się gorliwie propagandą spółdiziel 
czości, aby usunąć szkodliwe pośrednictwo 

znajdujące się w  rękach niepolskich.
3) Zg względu na przeludnienie wrsi i brak 

ziemi ornej w powie se wzmóc jeszcze bar­

dziej oświatę rolniczą.

11)Jerzy Mariusz Taymr

Czciciele Wotana
—  A le  ba  tatko dopraw dy iry tu je  się n iep o trzeb ­

nie —  szepnęła w reszc ie  tłusta H ilda , nie podnosząc 
oczu  znad talerza.

—  Czekaj, H ild a ! —  w trąc ił nagle O tto k rz y k li­
w y m  głosem  n iew yp ierzon ego  kogucika. —  Ja w y tłu ­
m aczę ojcu. A lfr ed  nie p ow ied z ia ł tego  w  tak im  zna­
czeniu , ja k  się ta tk ow i zdaje. T u  jest n ieporozum ie­
nie. Z w ycza jn e  n ieporozum ien ie. On oba j w iedzą , że 
S tary  Testam ent, do k tórego  tatko tak  się p rz y zw y ­
czaił, n iezupełn ie odpow iada  nam , ludziom  rasy nor­
dyck ie j. N o  i A lfred  chcia ł pow iedzieć , że m y, N iem ­
cy  —  N o rd o w ie  n ie p o trzeb u jem y  się k ierow ać  ob cy ­
m i m itam i, bo m am y w łasne, da leko lepsze i ładn ie j­
sze. N o  i...

D osyć! Zam ilcz  ju ż, O tto ! —  zaw o ła ł o jc iec  z ro z ­
paczą w  głosie. —  N ie  m ów  nic w ięce j. Ja sam w idzę  
teraz, że ty, Otto, m iałeś rację. Ja, rzeczyw iśc ie  p rze ­
stałem  w as rozum ieć. N o rd yk ?  M ity?  Go to znaczy? 
T o  tak ie  jak ieś d z iw ne słowa. Ja ich  nie rozum iem , 
ale w iem  za to, skąd w y je  znacie. T y  też chodzisz 
z tym  przyb łędą , O tto ! T a k ! T o  od n iego poszła cała 
ta zaraza na naszą biedną ziem ię.

^TJrw a ł i p rzy jrza ł się najm łodszem u synow i spo­
nad szk ieł sw ych  starośw ieck ich  oku la rów  tak  ba ­
daw czo, ja k b y  m ia ł p rzed  sobą kogoś obcego, kogoś 
w id z ian ego  po raz p ierw szy.

—  Tak . T y  leż, O tto —  ciągnął dalej, w estchnąw ­
szy głęboko, ja k  człow iek , k tórego obarczono nagle 
n ow ym  w ie lk im  ciężarem . —  N o, nic. Ja dotąd nie

m ia łem  z tobą żadnego zm artw ien ia . Byłeś zawsze 
dob rym  dzieck iem . Ja jeszcze pogadam  z tobą, Jtto. 
A le  n ie  teraz. M oże  n aw et n ie ju tro  Ja tym czasem  po­
gadam  ty lk o  z W ilh e lm em .

Gruba H ild a  poruszyła  się n iespokojn ie.

—  L ep ie j niech się tatko nie iry tu je  —  odezw ała  
się z p ew ną trosk liw ośc ią  w  głosie. —  Tatko w ie  p rze ­
cież, że gn iew  ta tkow i szkodzi.

—  Pogadam  z W ilh e lm em  —  p o w tó rzy ł z upo­
rem  stary m łynarz nie zw raca ją c  uw ag: na córkę.
T y , W ilh e lm ! Słuchaj, co ci p ow iem  T y  m e chcesz 
znać P ism a Św iętego, a  szkoda. G dybyś je  czyta ł 
u w ażn ie , m oże w  tw o im  m łod ym  sercu n ie zam ieszka ­
łoby  k łam stw o. Słuchaj, W ilh e lm ! —  podn iósł głos. —  
Cos ty  p ow ied z ia ł w czo ra j te j g a jow e j z Taras inka?  
Że u nas ktoś k rad ł ku ry?  Jak ona m ogła  uw ierzyć, 
że u nas skradziono  kury, pytam  ciebie. P rzec ież  
w szyscy w iedzą, i ona także, że od czasu śm ierci tw o­
je j m atk i, ja  nie trzym am  żadnych  kur. by ło
k łam stw o i to głupie k łam stw o.

W ilh e lm  starał się nadrab iać m iną, a ie m u się to 
nie udało. Jego pucołow ata , czerw on a  tw arz  p ok ry ­
ła się gru bym i k rop lam i potu, a podbródek  d rża ł ner­
w ow o. K ręcąc się na n iem iłosiern ie  skrzyp iącym  
k rześ le , to p od p ie ra ł się rekam i, to znow u  chow ał je 
pod  stołem. S tarał się p rzy  tym  spoglądać o jcu  wprost 
w  oczy, a le nie m óg ł i po  ch w ili opuścił nisko głowę,, 
jak  w in ow a jca , oczeku jący  z ust su row ego sędziego 
jeszcze gorszego oskarżen ia. W  podobny sposób za ­
ch ow yw a li się d w a j m łodsi bracia, chociaż stary m ły ­
narz zdaw a ł się zapom inać o ich obecności i zw raca ł 
się w y łączn ie  do swego p ierw orodnego .

—  Jeden w ystępek  rod z i drugi —  p od ją ł znowu 
u roczystym  tonem  kaznodziei, nie odw raca jąc  od sy­
na zim nych  b ladon ieb iesk ich  oczu. —  M a ły  w ystępek

p row adzi do w iększego. K łam stw o  jest o icem  i m atką 
zbrodn i. —  W ilh e lm ! —  k rzyk n ą ł nagle. —  T y  sia­
łeś się zb rodn iarzem ! T y  chciałeś zabić cz łow ieka .

Podn iós ł się i, nachy lony  nad stołem , w pa trzon y  
w  syna, trząsł w  m ilczen iu  siw ą brodą, podnosząc do 
gó ry  d rżące ze w zruszen ia  i starości dłonie, podobny 
w  te j chw ili do b ib lijn ego  pa tria rchy, karcącego w y ­
rodnego potom ka. Chciał coś m ów ić  jeszcze, ale gn iew  
pozbaw ił go głosu i ruszał ty lk o  bezsiln ie w argam i, 
z których  nie w yd ob yw a ł się żaden dźw ięk

—  T a tk u ! k rzykn ę ła  H ilda , z ryw a ją c  się z krzesła.
Podb ieg ła  do n iego w  sam czas, bo stary m ły ­

narz zachw ia ł się nagle, go tow y  ca łym  ciężarem  ciała 
runąć na stół. U pad łby  napew no, gd yby  w  potrę nie 
p od trzym a ły  go ręce córki. H ild a  b y ła  bardzo  silna, 
a jednak  ugięła się nieco, k iedy  oparł się na n ie j ra­
m ieniu, k ieru jąc się bez słowa w  stronę sypialn i. P o ­
p row ad ziła  go, pełna obaw y, że nie w y trzym a  i lada 
chw ila  upadnie, p oc iąga jąc  za sobą bezw ładnego  ojca. 
W ied z ia ła  też, że nie m oże lic zyć  na pom oc żadnego 
z braci, bo  k iedy A lfred  podn iósł się n iepewnie, czy­
n iąc tak i ruch, ja k b y  chcia ł się zb liżyć , stary m ły ­
narz od razu  zabełkota ł caś n iezrozum ia le , groźn ie  
b łyszczącym i oczam i, że ch łopak czym  p rędze j usiadł 
z pow rotem . H ild a  w id ząc  to zacisnęła zęby i, zm u­
szając się do n a jw yższego  w ys iłku  pom ogła  o jcu  do­
stać się do sypialn i, a, k iedy  c iężko dysząc, zw a lił 
się na łóżko, poczęła, pop łaku jąc cichutko, ściągać 
z n iego ubranie.

A  w  sto łow ym  tym czasem  b y ło  cicho ja k b y  m a­
k iem  posiał. A lfred  w idoczn ie  p rzygnęb iony , siedział 
n ieruchom o ze spuszczoną głow ą, a O tto poc iąga ł p o ­
de jrzan ie  nosem  T y lk o  na W ilh e lm ie  nie znać było  
w rażen ia. On p ierw szy  p rzyszed ł do siebie i spojrza ł 
na braci daw nym , b ezcze ln ym  w zrok iem .

(D . c. n .).



„KURJER" (4511). 7

KRONIKA
* V I L £ K S K 1

—  Przewidywany przebiecj pogody  
wg PIM'a na dzidń 16 lipca br.:

W  dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i ciepła. Temperatura w c^gu dnia oko­
ło 27 Suopni. Słabe wiatry z kierunków  
południowych. W idzialność dobra,

D Y Ż U R Y  A P T E K :
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: Nałęcra (Jagiellońska 1); S ó w  
Augoslawsfciego (Kitowska 2); Orneckie­
go i Zelańcc (Wileńska 8); Frumkinów 
(K'ier,.iecka 23); Rosikowsktego (Kalwa- 

,ryjska 31).
"nadlo stale dyżurują następujące 

P 'ek! Paka (Anlokolska 42)- Szamyra 
(Legionów 10) i Zajączkowskiego (Witol- 
dowa 22).

H O T t l

„ST. GEoRGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

■TO O M ST..;
— W yjazd kuratora do Warszawy. Kura- 

iot ok r^n  szkolnego wileńskiego M. R. Go 
decki wyjecnal do W-rszawy. Zastępuje go 
w-zytaior Walicki.

m i e j s k a
—  Magistrat kupuje dla rakarni nowy 

^dz. O d  dłuższego 'uż czasu na isrenie  
Wilna notowane są wzmożone v.ypadki 
wścieklizny. M iejskie w ładze sanitarne w 
porozumieniu z władzami administracyj­
nymi przedsięwzięty szereg środków za­
radczych.

Już w swoim czasie na jednym z po­
siedzeń Radv M iejskiej przez jednego z 
raanych, lekarza, bodajże przez d'r W y- 
godzkiego, zwrócona została uwaga na 
nieodpowiedni sposób przewożenia psów  
łapanych przez rakarzy. Psy bov/iem umie 
szczane są w jednym wozie, co łatwo 
może spowodować, że gdy trafi między 
nie wściekły pies wszystkie inne zostaną 
zarażone.

Nad sprawij tą zastanawiał się ostatnio 
M agistrat, który zdecydow ał się nabyć 
dla  D o h ze b  rakarni nowy wóz na gu­
mach. W óz zaopatrzony zostanie w 8 kia 
tek tak, że kużdy ze złapanych psów  
będzie od razu izolowany-

HoteP EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Nauczycielskie obozy wodne 
nad jeziorem Narocz

Komisja Wycieczkowa K. O. S. VII. w 
Ce,1u umożliwienia racjonalnego spędzenia 
"akacy j d'la nauczycielstwa i pracowników 
kw iatow ych  organizuje w okresie waka- 

letnich roku bież. w lokalu Szkolnego 
^hroniska Wycieczkowego nad jez. Narocz 

'jwiększe jezioro w Polsce) nauezyelel- 
®*lk‘ wypoczynkowe obozy wodne.

°chroin,sku położone jest nad ramym 
rż€giem jeziora i wokół otoczone jest la 

ailli sosnowymi, posiada budynek mieszkał 
z

Inspekcja robót przy budowie ŁM ugi w Drui

ko
Pomi^szGżeniem w dużych salach i po

a,',h, % werandami z widokiem na j«z.'_
’ 4wietJicę, radie i telefon ,oraz osobny 

«ud

f ’kov
vttek gospodarczy z kuchnię i jadalnię. 

Wan.vch instruktorów.
Pr2y schronisku jest pjaża, basen do 

y^ani?, boisko dio gier sportowych, plac 

'l0wy, kajaki, łodzie i żaglówki.
^ O byw ać się będzie w kompletach co- 

 ̂ rann gimnastyka, organizowane będę 

kę  ̂ Ŝ ° r*owe: siatkówka, koszykówka i nau 
fk  >̂̂ ywania, po* kierownictwem wykwali 

• nych iustruktorów(ek.

^Zas trwania obozów wodnych: |
jęrprua do 13 sierpnia r. b.

16 sierpnia do 28 sierpnia r b. 

n e ^ y" nł' 0%'’a 0Plata za korzystanie z jod 
kos.io Wj’nosi 6 zi wpisowe i 30 zl za
manie. n" eSZJtai,ia w sali i całkowite utrzy

fJ,r sp?c“'" ,at° Md r. . .  ’ muazą przestać zgłoszenie do

ul *u?JI ^ ' °*'ec®^®waj K O. S. w Wilnie, 
olana 10 i wpłacić jednocześnie wp'»o 

Po 6 zł za każdy obóz, na konto w P. 
0 Nr 700.002.

Uczestnicy (czki) obozów wodnych przy 
P o ja z d a ch  korzystają ze zniżki z ulgę w 
Wysokości 66 proc. Zaświadczenie wydane na 
Zr-ikę uprawnia do wvkupipnic biletów ui 
Zpiżkę bezpośrednio na stacji k o lcow ej

L  * ‘ ‘ i  a i . u w l i

'  eatr muzyczny UTMIfl. t
3 W y stę p y  artystów Teatru B y d g o sk ie g o  £

3 Dziś o godz. S.15 wiecz. t

3 „ P T S . . .  J A K I E ! -  I
3 Komedia muzyczna P. Wessa |

D onosiliśm y, iż w pogranicznej 
Drui rozpoczęły się roboty przy bu­
dowie nowoczesnej t in  ługi nnd rze­
ką Dźwiną.

Kosztem  25 tys. złotych ztkup io -  
no już transporty kam ien i 1 m ateriał 
budowlany.

W czoraj prow adzone roboty zlu­
strowała kom isja techniczna, która

wyde a na m iejscu  odpow iednie za* 
rządzenia.

B in duga otrzym a p o u czen ie  ko­
lejowe odnogą D ru ja— W oropajewo. 
Roboty przy oudew ie portu rzeczne­
go potrwają do późne; jesieni. W y­
kończenie bindugi nastąpi w połowie 
lata r.b.

harcerze z Francf: w Wilnie
W  dniu 15 bm. przybyła w  godzinach 

rannych do W ilna grupa 15 harcerzy fran 

cnskich z księdzem kapelanem, która pod 

nazwą „M isji św. Ludwika" udaje się na 
jamboree do państw bałtyckiej.

Rano kapelan wycieczki francuskiej od 
prawił Mszę świętą w  Ostrej Bramie, przy 
czym skauci przystąpili do Komunii św. Po 
zwiedzeniu zabytków miar,ta, wycieczka zło 
żyła w  godzinacj popołudniowych hołd ser 
cu Marszałka Piłsudskiego na cmentarzu Ros 
«a.

Zaznaczyć należy, że druga, liczniejsza 
grupa skautów francusk ich  przybyła do Po] 
sk parę dni wcześniej. W  dniu 14 bm. obie 
giupy skautów francuskich baw iły  w W ar 
jzaw ie , gdzie łącznie z kolonią francuską 
wzięły udział w obchodtie francuskiego świę  

ta narodowego. Większa grupa skautów  fran 
cusKjeb wyjechała p izez Kraków de Pienin, 

gdzie pod Czorsztynem rozbije obóz.

Skauci francuscy odjeżdżają z W ilna przez 
Kowno do Rmgi.

Huragan na pograniczu polsko-sowieck m
Na pograniczu polsko - sowieckim w re 

joi.lc Stołpców pi Eeszedł olbrzymi huragan, 

który wyrządził poważne straty w rolnict­
wie, sadownictwie itp. Huragan zniósł około 
300 budynków gospodarskich, poniszczył z 
gorą 4.000 drzew owocowych 1 przewody łe

Iefonicune.

Najbardziej ucierpiały wsie w  pow. słoi 
pecklm. Poważne szkody wyiządzll huragan 
w okolicach N legorełoje 1 Kolosowa. Wlchu 
iru zniosła 4 strażnice sowieckie.

Dwa n ie sz c z e ln e  wypadki podczas pracy
Robotnicy spadają z rusztowań

Pr^y ul Mickiewicza 6 na klatce scho­
dowej oberwał się kawał tynku, który 
pociągnął za sobą zawalenie się ruszto­
wań. Robotnik Michał Todlecki (Rydza 
Śmigłego 24) padając doznai ciężkich 
obrażeń cielesnych.

Przewieziono go w stanie ciężkim do

szpitala św. Jakuba.

W  tymże dniu pi zy ul. Nowogródz­
kiej 124 spadł x rusztowań robotnik 'Al­
fons Biedrzyński (Trwała 20).

Biedrzyński doznał złamania nogi. Po­
gotowie pizewicfzło go do szpitala, (c).

Statek orznołowJł kajak
W  pobliżu plaży Trynopo!skiej, tam 

gdzie wartki prąd Wilii stanowi poważną 
zaporę dla iódkaitzy, sportowców I kaja- 
kowiczów —  jeden ze statków, kursują­
cych na iinil Wilno- -Werki, najechał na 
kajak, w którym znajdował się niejaki 
Lifszyc z dwiema pannami. Lifszyc wraz

z towarzyszkami wpadł do wody.
Kierowca statku uratował jedną nie­

wiastę. Drugą wydobyf z wody przejeż­
dżający łódką sportowiec. Właściciel ka­
jaka zaś dopłynął do brzegu.

K a jak  zosta ł p rzep o ło w io n y . (c ).

„Tasiewkotn/cy" z Sfębokfego
®rzed Sądem Apelacyjnym w Wilnie

Dla wszystkich mieszkańców w Głęnokim 

o l  dawna już było tajemnicą poliszynela 

że na rynku grasuje banda wymusicie!!, do 
ir.orostych „tasiemkowców", którzy pod groź 

bą pobicia, a nawet zabicia, wymuszali pie

n'ądize od handlarzy itd
T erroryzow an i handlarze przez dłuższy 

czas me meldowali policji w oba wie zem­
sty. Wreszcie jednak jeden z teroryzowa- 
nj h, niejaki W ojciechow sk i, dyrektor ia 
sleczfUwydi „im prez" rozrywkowych zawia

domil policję. .
Obserwacje i dochodzenie potwierdziły 

jesjo zeznania, to też banda „tasiemkow-

có w " została zlikwidowana, a je j członko­
wie, Grabowsk., Marcinkiewicz i Ohucki tra 
fili za kraty.

Sąd Okręgowy w Wi],nie na sesji wyjaz 
diowej w  Głębokim ska,zal Marcinkiewicza, 

jako herszta bandy, na 5 lait więzienia, Gra 
bowskiego na 2 lata oraz Chuckiego na pól 
tera roku.

W czoraj Sąd Apelacyjny w  W iln ie za­
twierdzi! wyrok pierwszej instancji, uchyla 
jąc gc jedynie częściowo w stosunku do Ml

kolaj>a Chuckiego, któremu wykonanie kary 
zawieszono na 5 lat (c)

eta oobrzfcdGwcy powybijał! szyby
w mieszkaniach żydowskich w Dfyiwiatach

. - i___i„ rio Dryświat wkrótce P«ś
Pomiędzy J dnym z mieszkańców 

Diyśwlai, i ,  dem, a staroobrzędowcem 
wynikła bójka na tle porachunków oso­
bistych. Pe lei bójce Uczina grupa staro­
obrzędowców zaczęła tłuc szyby w mie­
szkaniach żydowskich

Powiadomiono o ^  P ° 1|CI< w Bra‘

1000 zł. na Jarmark Poleski
W ileńska Izba Przemysłowo-Handlo­

wa w ^sygnowała ’ 000 zł na o d e  orga- 
J-rmarku Poleskiego, a przed*

wszystkim działu przemysłowego.

W Ś R Ó D  P I3 M
d e k a d a .

Ukazał się numer pisma m t tzieżowcgo 

D ekada", pośw ięcony szkolnictwu, na
u, zagadnien iom  morsko - w y b ^ o -  

wym  i specja lizacji zaw odow ej miodzie, y

odcinku portow o - morskim.

Jest to pierwsza próba podejści i do 

spraw  m o r s k i c h  od strony specja lizacj. w 

..iw odzie, dotąd bow iem  te ■ agadmenia z> 

c "  morskiego w iele jeszcze pozostaw iały 

życzenia.
W  szeregu ciekawie opisanych artyku- 

łów, Oświetlających potrzeby polskiego zy- 
da portowo - morskiego, w wywiadach z 
wybitnymi znawcam i i czołowym, osulnstoś 

ciami Pomorza i Wybrzeża, „Dekada" wy­
czerpująco naświetliła ważność tego próbie 

mu i konieczność za jęcia się nim przez sze 

rckie sfery społeczeństwa.

sławiu, skąd do Dryświat wkrótce przy­
było 15 pollcjantów-rowerzyjłów n czo­
le *  komendantem powlafowyim, tó zy 
.latychmiast przywróciU w miasteczku

SP°KHku staroobrzędowców zatriymano.
(c)

zamiart złodzieja 
zastrtuKł kaprala

-  w  Brześciu podczas pościgu 
za złodziejem, posterunkrwy PR. P. Ow ­
sik wystrzelił za uctckającym, a trafił 
Kaprala Gadeckiego, który Zmarł przed 

przybyciem iekarza*
T.UAiaA wafrn/mano.

Konduktor: Prouę w woile pa'»ćl

Pasatcr: Dlaczego?
Konduktor; Tu jest napisane „palenie Wzbrontono- 

6 co napisane naleiy resj^ekiowaPI

Pasatcri Napisano jesl lakże ..utywajclo 
K l o r c m i n t  pasty do ząbdw a c z y

pan używa?

Rocznik statystyczny Wilna
1 9 3 6

Opuścił prasę 7 z kolei rocznik wymienio 
nej publikacji, oprccowanej przez Central 
ne Biuro Statystyczne m. W ilna zawierają 
cy KO str. Obejmuje w  cyfrach, jak wykazu 

ją tytuły poszczególnych dizmłów, całokształt 

życia W ilna —  poczynając od jego warun­
ków- klimatycznych (meteorologia), warun­
ków- technicznych (obszar Miasta i drogi du 

Miczne, budowle i mieszkania, przedsiębior 
stwa użyteczności publicznej), rozwoju lud 

neści (ludność i ruch ludności) dc życia gos 
podaiezego (praca, przemysł i handel, kre 
dyt, ceny i aprowizacja, komunikacja i trjn

y
sport), kulturajnego (oświata, kultura) 1 spe 
łecznego (wyznania, bezpieczeństwo publicz 
ne, więziennictwo i sądownictwo). Szczegół 
nie dużo miejsca poświęca Rocznik szkoln‘ct 
v.ti, zdrowotności publicznej i opiece spo­
łecznej, w  których to dziedzinach Miasto czy 
ni największe bodaj wysiłki. Dział: podatki 
państwowe charakteryzuje udział W ilna w 
badżecic ogólno - państwoa-ym oraz stopień 
zamożności wilnian.

Dział finansów miejskich kończy część 

zasadniczą Rocznika.
Dodatek I zawiera charakterystykę nieru 

chomości w  W iln ie  pod kątem uwypuklenia 
nieruchomości o charakterze wiejskim. Do 
datek ten został opracowany przez bez-o- 
bot.iych prreowników nmysłowycjj.

W  donatku I I  w,prowadzono nowe zagad 
menie, dotyczące opieki społecznej osób i 
instytucyj niczobowiązari ycR przez usławę 
do niesienia pomocy b!®lnym.

W  dodatku I I I  podano najważniejsze da 
ne, dotyczące kwestii ludności i mieszkań 
m. W ilna, według ostatecznych obliczeń Cł 
U rzędu-Statystycznego wyników powszeeh- 
neg , spisu ludności z dnia 9 grudn'a 1931 r

Rocznik pomyślany jest jako publikacja 
nie tylko informacyjna, ale także —  i przede 
wszystkim —  jako publikacja źródłowa gro 
madząca materiały d]a przyszłych opraco­
wań monograficznych. Konieczności groma 
dzpnia i publikowania dobrych materiałów 
cyfrowych uzasadniać nie trzeba, zwłaszcza 
w  dobie intensywnych przemian gospedar 
czyoh, jakich jesteśmy uczestnikami, a zwła 
szcza na naszym terenie.

To też rym większa jest zasługa Zarządu 
Miejskiego w Wilnie, że pracę tę kontynu­
uje, a powiększa ją fakt, że Rocznik Staty­
styczny W ilna jest jedynym tego roozaju 
wydawnictwem na terenie ziem półn. wschód 

nich Rzplitej.

TEATR I MU7«m
T E A T R  M IE JS K T  N A  P O H U L A N C E

—  Dzisiejsza premiera w I  afrze na Po- 
fjullance. Dziś, w  sobotę, dnia 16 lipca r. b.
0 godz. 8.30 wiecz. —  w Teatrze na Pohu­
lance odbędzie się premiera doskonałej ko 
medii w 3 aktacjj Alfreda Gehri „Szóste pięt 
ro“ . Znakomita I emocjonująca fabuła- jak
1 samo środowisko mieszkańców Monmatru 
niewątpliwie zainteresuje publiczność, zapew 
niając sztuce długotrwałe powodzenie. U- 
dzial w  sznuce biorą: p. p. Bijłing- Goiaszew 
ska, Jasińska - Detkowska, Michalska, MoQ 
ska, Wiedeńska, Czapliński, Dz.wonkowskT, 
Jeleński Koczanowicz, Kubiusk., Kozłow 
ski, Staszewski i Wozniak. Reżyseria Z. Ko 
czanowicza Dekoracje K. i J. Golusów.

—  Wieczór choreografii w Teatrze na Po 
lllllanrę. Dnia 21 lipca rb o gudz. 8.30 wiecz. 
vi Teatrze na Pohulance odbędzie się jedy 
ny wieczór tańca artystycznego światowej 
sławy reformatora choreografii prof. Sam 
Hyor‘a w urozmaiconym pa „gram ie. Tań.-e- 

perskie, syjamskie, hiszpańskie, bucharskie, 
arabskie i etiudy choreograficzne. Autentycz 
ne azjatyckie muzyka i kostiumy.

—  Teatr Miejski z W ilna na Prowincji.
Dziś dnia 16 lipca rb. Teatr Miejski z W it 
na gra doskonałą komedię Bns Feketego 
„Jan" w Stołpcach — i jutro w  Nieświeżu.

T E  A I R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA “ .

—  Ostatnie występy zespołu Teatru Bydl 
goskiego po cenach propagandowych. Dziś

0 godz. 8 m. 15 ukaże się pc cenach propa 
gandowych pełna humoru, dowcipu i zabaw 
nych tytuacyj najnowsza komedia muzycz­
na P. Weissa „Pst... Janie!“  która ze w zjię  
du na świetne wykonanie zdobyła ogólne uz 
nanie publiczności i prasy. W  roli głównej 
zbigra zasłużone oklaski ulubienice W in a  
Michał Tatrzański, który odtwarza z całą pre 
c jz ją  rolę dra Bossę, świetnie zgrany ze 
spół z Arczj-ńską, Brochocką, Tatrzańskim, 
Kierczyńskim, Leśniewskim, Rewkowskim
1 Winczewsklm na czele ‘ worzy artystyczną 
Całość godną widzenia.

Ceny propagandowe. W ycieczki grupo- 
v-e korzystają ze spe< jałuych zniżek.

Przedstawienie popołudniowe w „Lutn i“ .

J.Uluu O godz. 4 m 15 z udziałem arty­

stów Teatru Bydgoskiego o d d a n ą  zostame 

doskon ila komedia muzyczna P. Weissa 

.-1 sf... Janle!“  M. Tatrzansiki w  roi, głów 
nej. Ceny prop?^andowe .

—  Ostatni występ artystów teatru DIII-
zyezncgo w Bydgoszcy. Jutro o godz. 8 m. 
15 odbędzie się ostatnie pożegnalne przedsta 
wienie artystów Teatru Bydgoskiego w ko 
medii muzycznej „Pst... Janiel" Ceny propa 
gandowe. - • —-

S .p . A n to n i A n fu ro w ic z
14 lipca zmarł działacz na terenie robo* 

n.crym organizacyj młodzieżowych ś p. Ali 
toni Anforowicz. Zmarły piastował ostatnio 
godność Sekretarza Zarządu Wojewódzkie­
go ZPMP „O rlę" w Wilnie, byl członkiem 
plenum Służby Młodych OZN. Do ostatnich 

chwil Swego życia siał na posterunku zasz 

tzytnej i ofiarnej pracy. Eksnorlacja ze 
Szpitala Zakaźnego na Zwierzyńcu na cmen 
tarz po-Bemardyński odbędzie się dnia 16 

lipca br.

f t &  O  1 0
SOBOTA, dnia 16 lipca 193 Si.

C.42 Pieśń poranna. 6.45 Gimnastyka 7.00 
Dziennik poranny. 7 15 Koncert piranny. 

8.00 Muzyka wakazycjna. 8.51 Program na 
uz-siaj. 9.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Ma 
la skrzyneczka dla dzieci —  prowadzi Ci o 
cia Hala. 13.15 Koncert orkiestry Rozgłośni 
W ileńskiej pod dyir. Władysława Szcz:-pnń 
skiego. lł.OO Muzyka pnoulama. 14.15 Przer 
wa 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Gdzie 

się podział cień?" Wesoła audycja Zofii Na 
WTOckiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16 00 Koncert muzyki lekkiej. 16.45 Wiśnie 

dojrzewają w Hola-ndi —  pogadanaa. 17.00 
Życie literackie W ilna —  felieton Teodora 

Bujnickiego. 17.00 Polska muzyka ludowa. 
17.50 Wileńskie wiadomości sportowe. 17.55 

Urogram na niedzielę. 18.00 Nasz progr.-m. 
18.10 Recital fortepianowy. 18.45 „Ze wspnm 
nień myśliwskich" Juliana Ejsmonda. 1 ł.OC 
ATie i pieśni. 19 20 Pogadanka ■aktualni. 
19,30 „Po szklaneczce do piosneczki" —  au 
dycja wokalna wvk i na zecpół „Prc Arte" 
pod dyr. Adama Ludwiga. 20.00 Audycja dla 
Polaków za granicą. 20 45 Dziennik wieczór 
ny 20.55 Pogadanka aktualna. 21 Ot) Czytań 
ki wiejskie: dokończenie no-wełi Bolesławą 
Prusa: „Katarynka". 21.10 Polska Kapela 
Ludow-a. 2L50 Wiadomości sportowe. 22 00 
„Godzina niespodzianek". 23.00 Ostatnie w-ia 
domości dziennika wieczornego. 23 05 Zjfknń 
czenie programu.

N IEDZIELA, dnia 17 lipca 1938 r.

7.15 Pieśń „A vg  Maria". 7.20 Koncert po 
ranny w  w-ykonaniu Orkiestry Rozgłośni W i 

leńskiej pod dyr W i. Szczepańskiego. 8.00 

Dziennik poranny. 8.15 Audycja dja wsi. 

8.35 P-ogram  na dzisiaj. 8.40 Wiadomości 

rolnicze. 8.50 Gra Kapela wiejska. 9.05 Ga­

węda świetlicowa. 9.15 Reg onalna transmi 
sja z Zamościa. 1) Msza św. —  kazanie wy 
głosi ks. dr Edmund Nowak. Poczym trans 
misja z życia. 11.45 „Olga Dawkszówna —  
poetka bałtyckich w ybrzeży" —  felieton An 
ny Nieławickiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 ' Poranek muzyczny (płyty). 13.00 
„Książki naszego dzieciństwa" —  szkic lite 
racki Anny i Jenzego Kowalskich. 13.15 Mu 
tyka obiadowa, 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Komedia Aleksandra Fredry —  „Pierwsza 
lepsza". 17.00 Recital wiolonczelowy .17,30 
Tygodnik dźwiękowy. 18.00 „D na serca w 

rytmie walca" —  operetka R. Slolza. W  
przerwie ok. godz. 18 55 Chwile Bruar Stu­
diów. 20.00 „Łoza pomoże i siarym i ma 
tym" —  W ieczorynka w  wyk. Zespoiu „Kaa 
kada* 20.35 Wileńskie wiadomości snorto 
we. 20.40 Pm-egjąd polityczny. 20.50 Dzień 
nik wieczorny. 21.00 „T a -jo j‘ —  wesoła an 
dycja. 21.40 Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich rozgłośni P. R. 22.00 Transmisja z Za 
mościa. 22.15 „W  lelni w ieczór" -— koncert 
rozrywkowy 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego 23.05 Zakończenie 
programu.

Teatr m. HA POHULANCE |
Dziś o godz. P.̂ O wiecz, — premiera

S7ÓSTE PIĘTRO
Kom edia w 3 akt. Alfreda Gehri ..

tftodDinoici radiowi
WYCIECZKA DLA RADIOSŁUCHACZY.

Uczestnicy wycieczki dla radiosłuchaczy 
zwiedzą w niedzielę 17 lipra wystawę „Drze 
wo, drewno, drzeworyt" oraz Propagandowy 
Ośrodek LOPP.

Zbiórka obok wieży kość, Sw. Jana o 
godz 11. Udział w wycieczce i wstępy bez 
płatne.

CO INTERESUJE SŁUCHACZY I CO MÓWIĄ  

PISARZE O MUZYCE.

Pogadankę 0 aktualnych zagadmenia-b' 
sluchowjskowych wygłosi Adam Wyleżyński 
"  P'^lek dnia 15 bm. o godiz. 17.00.

Tegoż dnia o godz. 17.20 Stanisław W ę 
sławski mówić będzie o tym, jakie oddźwięki 
znajdiuje muzyka w utworach znanych p'sa 
nzy. Pogadanka ta nędzie ilustrowana a u ­
lą  z płyt.

P O  S Z F L /  N E C Z O E  D O  P I O S N E C Z K I .

Pod tym tytułem zespół wokalny pod 
dyr. Adama Ludwiga przypomni się szere­
giem tradycyjnych piosenek o wesołym I 
żartobliwym nastroju. W  sobotę 19.30.



8 „KUR.JR" (4511).

Cay telaie^l
KORZv STAJCiE 2 OKAZJI! Przejazd z obydwie strony, łącznie z noclegami w Hotelu Emigra­
cyjnym w Gdyni, zwiedzaniem portu od strony morza (na łodziach motorowych), kosztuje tylko
W pociągu wycieczkowym znajdzie się

re s ta u r a c ja  i dancing
Miejsc wszystkich 200, z czego 

ponad 60 procent Już zajętych.

1 S I E R P N I A  O D CH O D Z I  Z W I L N A  DO GDYNI

WYŁĄCZNIE DLA WAS PRZEZNACZONY 
T ANI  P O C I Ą G  W Y C I E C Z K O W Y

29 zł 50 gr
Odjazd z Wilna 1.V11I. godz 10.40 
Przyjazd do Gdyni 2.YIII. godz. 4 39

Odjazd z Udyni 4.VIu. godz 19.35 
Przyjazd do W ilna 5.VIII a jd z. 13 40

Rozkład
jazdy:

Z Gdyni w ycieczka drogą m orską na Hel.
D alsze zgłoszenia przyjm uje administracja „Kuriera Wileńskiego"—ul. B isku p a BandursK iego  4 — 7, teł. 79 i 99, w godz. 9- -20
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Jutro gramy z Wa.szawą
W  niedzielą 17 lipca na stadionie  

reprezentacyjnym  przy ul. W erków  
*skiej w WMnie rozegrany zostanie  
kolejny m ecz piłkarski o puchar prze­
chodni ofiarow any przez Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. R eprezen­
tacja W ilna, jak  ju ż  -donosiliśm y, 
spotka sią  z p iłkarzam i W arszaw y.

W ilno grać bądzie w nastąpują- 
cym  składzie : Czarskf, Zaw ie ja , Pasz 
kiew icz, Puzyna, B ukow ski, Grządziel,
M arzec, H ajdu l, Tatuś, Tumasz (re­
zerwowy gracz W-KS Śm ig ły), oraz 
Biok.

W idzim y, że w reprezentacji za ­
brakło kilku doskonałych  graczy, jak  
Paw łow skiego i B a lio sska . N iestety  
nie m oże jeszcze grać Kraw czyk, z 
którym nie zostały załatw ione fo rm al­
ności ze zgłoszeniem . Charakterysty­
cznym  jest, że reprezentacja W ilna  
składa sią tylko z graczy W K S  Ś m i­
gły. Kapitan związkowy chociaż Wy­
znaczył kilku  graczy z M akabi i O g ­
n iska , to zdaje sią nie skorzysta z nich.
Pod wielu w zg'ądam i aobrze sią sta- 
ło, że przeciw ko W arszaw ie zagra w 
barw ach W ilna drużyna W K S  Ś m i­
gły, która pow inna grać ja k  najczą- 
ściej i urlop w rozgryw kach ligowych  
wykorzystać na przeprow adzenie  sze­

regu spotkań tow arzyskich.
M ecz n iedzielny bądzie ciekaw y  

pod wielu w zglądam i. Przede w szyst­
kim  chodzi o stw .erdzenie formy pił­
karzy Polonii i W arszaw ianki, tych 
drużyn ligowych, z którym i grać bą­
dzie W K S  Śm igły na początku dru­
giej tury-

Czy W ilno m oże w ygrać mecz z 
W arszaw ą? W ychodząc z założenia, 
a raczej biorąc pod uw agą stare po­
w iedzenie p iłkarskie , „że piłka jest 
okrągła i nigdy nie da s ą przewi­
dzieć w yniku" —  m ożna d ać odpo­
wiedź w ym ijającą. Szanse  nasze są 
je o n ak  n ikłe. Jeże li nawet W aiszaw a  
przyjedzie do nas w nieco osraDio- 
nym  składzie , to wszystko jedno w y ­
grać z nią bądzie bardzo trudno.

Po m eczu z W arszaw ą w yjaśni sią  
ostatecznie sytuacja z W K S  Śm igły, 
który wybiera sią  na trzy m ecze za 
granicą. Prowadzone są pertraktacje  
z Łotew skim  Zw iązkiem  Piłki N ożnej. 
Na razie W K S Śm igty nie m ógł przy­
ją ć  oferty piłkarzy łotew skich, która 
jest stanow czo niew ygodna. Je st  n a ­
dzieja, że um ów ione zostaną w arunki 
finansow e i że piłkarze W K S Śmięjły 
rozegrają dwa m ecze w Rydze i je ­
den m ecz w D yneourgu.

Międzynarodowe regaty w Bydgoszczy

Zacięta walka w  b iegu  czwórek

Ze sportu pływackiego
Z KIM  SIĘ SPOTKA RKS.

W  myśl zarządzenia Polskiego Związku 
Tlywackiego, wszystkie meczć o mistrzosł 
ivo kt. A w Okręgach miały być zakończo- 

n- w dniu wczorajszym, zaś rozgrywki o 
wejście dc ligi piłki wodnej rozpocząć w dn. 
24 bm. W ilno miało się spotkać z mistrzem 
Łodzi w dniu 31 bm Jak nas informują, mr 
s rzostwa Łodzi jeszcze nie są ukończone, 

cie wiadomo przeto, z jaką dirużyną będzie 
walczyć RKS.

Niezależnie jednak od tego, kto będzie 
przeciwnikiem Wilnian, należy intensywnie 
trenować. Dobrze zrobiłoby naszej piłce wod 
nej urządzenie jakiegość truni,eju, wzgl. pa 
rę spotkań RKS z teamem pozostałych 3 klu 

bów.

TERAZ KOLEJ NA SKOKI P I YW ACKIE.

Piłka wodna ruszyła. Mamy jednak na 
sumieniu jeszcze jedną dziedzinę pływactwa, 
najbardziej efektowną i estetyczną —  skoki 
pływackie. Dlaczego ta dziedzina jest marł 
wa, skoro mamy instruktorów skoków, du 
żo chętnych, jest nawet odpowiednie miejs­

ce?
Braik odpowiedniej skoczni i zaintereso­

wania się. Jeśli chodzi o odpowiednią tram 
pcUinę —  sprawa ta zostanie w krótkim cza 
si: pomyślnie załatwiona, gdyż najistotn'ej 
sza przeszkoda do ustawienia trampoliny— 
trak pieniędzy —  obecnie została usunięta. 
Pozostaje zainteresowanie się tą dziedziną 
a skoki pływackie ruszą. Jesteśmy przeko 
nani, że przy pomocy spiritus movens pły 
wactwa Wileńskiego —  kpt J. Żmudzińskie 
sk:ego będziemy wkrótce mieli i kurs dla 
skoczków i zawody.

N IED ZIELNE ZAW ODY PŁYW ACKIE .

W  niedzielę o godzinie 11 na basenie Oś 
rodka W. F. odbędą się zawody pływackie 
o Mistrzostwo Okręgu Wileńskiego K. P. W. 
,.Ognisko". W  ramach tych zawodów odbę 
dą się próby klasyfikacyjne dla zawpdnikow 

zrzeszonych.
-  -

RKS WYFEŻDŻA DO BRZEŚCIA N. H

Sekcja pływacka RKS powiadomiła wła 
dzc pływackie, że w dniach 12 i 13 sierpnia 
b. r. wyjeżdża do Brześcia n. Bugiem w ce 
1-r rozegrania mc-czu pływackiego z reprezen 
tacją tego miasta. Będzie to pierwszy wy­
stęp pływaków Wileńskich na terenie Brześ

cia.

NAJW IĘKSZA IMPREZA PŁYW AC KA 
SEZONU,

23 I 24 bm. odbędą się na basenie pły­
wackim Ośrodka W . F. zawody o Mistrzost 

wo Okręgu Wileńskiego. Będzie to bezprzecz 
nie największa impreza pływacka sezonu. 
Kluby Wlileńskic zmobilizowały wszystkie 

swoje siły 1 obsadza te zawody rekordowo. 
Ponad 100 zawodników i zawodniczek ujrzy 

my wkrótce na starcie. O tle dopisze organi­
zacja —  będziemy mieli naprawdę wspania 
lą rewię piywactwa wileńskiego. Tytułu 
mistrzowskiego broni AZS.

Kino „ A P OL L O"
w Baranowiczach

Dziś. Najaktuai.Pejszy film sezonu 
osnuty na tle bratobójczej wojny

O r l z ^ n i  f io c rą t ;  
z M a d ry tu

W roi. gl.- D Lamour i G. Ronald 
TTTTTYTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT TTTTTTTTTTTTTTW

K. Herman w „Polonii"
O g n isko  K P W  udzieliło zw olnie­

nia Kazim ierzow i H erm anow i, który 
oficjaln ie stał sią  zew odnikiem  „Po­
lonii" w arszaw skie j. H erm an od m ie­
s iąca  m ieszka stale w W arszaw ie. 
T ren u je  on pod fachow ym  kierow ni­
ctwem  Stan isław a PetKiew icza.

H erm an w yznaczony został do 
reprezentacji Polski na m ecz z R u ­
m unią , który odbądzie sią  30 lipca 
w Czern iow cach. H erm an  startować 
m a w biegu na 5 tysiący mtr. Pet- 
kiewicz liczy, że z H erm an a w nie­
dalekiej przyszłości bądzie jeden z 
najlepszych długodystansow ców  Pol­
ski. W yznaczenie jego do reprezen­
tacji Polski jest w ielkim  wyróżnie­
n iem . Do reprezentacji w charakterze  
rezerw owego w yznaczony został z 
W K S  Śm igły Ło m o w ski, który starto­
w ać m a w Czerniow cach w pchniąciu  
kulą.

P t - U S K W Y

K A R A L U C H Y  I I N N E  O W A D Y

W  V  T  F  P  1 R radykalnie i W  i 1 Cg r  1 n  b fzp u  w rotn ie

TYLKO #  fol J E  Z  Wfol
Żądać w drogeriach
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l Kino Teatr „ P AN"
w  Baranowiczach

Dziś. Najpiękniejszy amant ekranu 
FRFDPIC MRRCH jako

ZŁODZIEJ SERC
Dzieje mężczyzny, który kochał 

sto kobiet jednocześnie 
t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t t

ICASENO Dziś. Wielki podwójny program : I )  Najpiękniejsza operetka

—  G / 1 S P 4 J ! O i W £
Czar m elod ii! W erwa! H um or! Zachwycające piosenki! Symfonia tańca 1

-i Mycnc L O Y  i W il l ia m  P O W E L L
w świ e t ne j  komedii „PODW0NE WESELE"

Ceny miejsc do godz. 6-ej ZNIŻONE: balkon 25 gr, parter od 54 gr Początek o godz. 2

P
A
(4

Początek seansów o godz. 2-ej
1) Największa aktualność, która wzruszyła cały świat CalKowhy przebieg spotka-

Louis-Schitieiinc]
2) Pierwsza aktorka 
świata Bette Davls
w pięknym film ie

Louis-Schmelśng 
„Piętno przeszłości“

Chrześcijańskie kino Monumentalny polski film mstorycznj

św iato w id ] Barbara Radzrw Ułów na
W rolach głównych: Snosarska. Zacharewicz, Żelichowska, Kurnakowlcz i In.

Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedziele i święta od 3-e]

O G N IS K O  \ “ • Marta EGGERTH
Pałac we Flandrii

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKL Bocz. seansów o e-cj, w niedz. i św. o 4-cj

P rze t a rg
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  w 

W iln ie ogłasiza niniejszym przetarg nieogra­
niczony na wykoinanie remontu w budy tiku 
urzędu pocztowego w  Gro-Oin.e.

Przetarg rozpocznie się w dniu 30 lipca 
193$ r. o godz. 11 w lokalu Oddziału Budo- 
wk -go Dyreiccji, położonym przy ul. Do­
minikańskiej 15 w Wilnie.

składanie ofort pisemnych dopuszczalne 
jest do go<diz. 10 dr,.a 30 li-ica br.

Szczegółowe warunki dotyczące wykona­
nia ronót oraz ślepy kosztorys za opłatą 2 
zł można otrzymać w Dyrekcji lub urzędzie 
pocztowym Grodno 1.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę ara<z prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniiku.

Przetarg
Starostwo Powiatowe w Swięcianach o- 

giasza piśmienny przetarg na wykonanie stud 
ni 'i i kwyjs k i ej w Szpitalu Państwowym w 
Święciainach.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lipca 
1938 r. o godz. 10 w  Referacie budowlanym 

Starostwa Powiatowego w Swięcianach Piś­
mienne oferty winny być złożone w tymże 
dniiu do poidziny 9 i pół w Kancelarii Staro 
słwa łączr. e z pokwitowaniem ICaisy Skarbo­
wej na wpłacone wadium przetargowe w wy 
sokooci 3 proc, zaoferowanej sumy.

W  ofercie wintem być podany rninimaAny 
termin, w którym firma podejmuje się wy 
konać objętą niniejszym przetargiem robo
tę-

Ogólne warunki przetargu i śjepy kosz 
tioryis otrzymać można w Referacie Budowla 
nym Starostwa Święciańskiego, za zwrotem 
kosztów wykonania Tam również można 
codziennie od godz. 42 do 43 przejrzeć ogól­
ne i techniczne warunki wykonania robót 
przez przedsiębiorców ,projekt umowy o- 
raz ogólne przepisyi b. Min. Rob, Publ. o 
przetargach, które dla oferenta są obowią 
żujące.

Starostwo Powiatowe w Swięcionach za­
strzega solni; prawo wyboru oferenta uzale­
żniając to od fachowych i finansowych zdol­
ności przedsiębiorstwa, oraz prawo zredu 
kowania ilości robót, lub nawet zupełnego 
ich zaniechania.

Starosta Powiatowy 
. w  Swięcianach

Zarząd Miejski w Lidzie 
ogłasza

(jrzetar
ofertowy nieograniczony

na przebudowę i budowę budynku po mono­
polowego dla potrzeb Sądu Okręgowego w Li 
dzie.

Oferty pisemne opieczętowane z wyszcze­
gólnieniem oferowanej kwoty należy skła­
dać w biurze Zarządu Miejskiego do dnia 28 
Tpca rb. godz. 12 w  sekretariacie Zarządu.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie 
z wpłacenia do Kasy Zarządu Miejskiego, 
wadium w wysokości 5 proc. oferowanej su­
my.

Ślepe kosztorysy nabywać można w Zarżą 
dzie Miejskim w Lidzie W ydział Techniczny 
w cenie 2 zł za egzemplarz, gdzie można 
również oglądać warunki techniczne, oraz 
plany projektowanej budowy.

Otwarcie ofert nastąpi publicznie w dniu 
28 lipca 1938 roku o godzinie 13.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo w y­
boru oferenta, bez względu na wysokość ofe 
rowan^j sumy.

Burmistrz 
(— ) J. Zatlurskl.

IKupujemy każdą ilość tegorocznego 
MIODU, dojrzełych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„ E K O N O M I A ”
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50

teiefon 97

L E K A R Z A
rTTTTTTTTTTTTT.fTTtt  ZTTt / ,T Y t TTTTVTTTTTTY

DR MED. JANINA

P iotrow icz Ju rcza n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobieca 
przeprowadziła się 

na ul. Jagiellońską 18 m. 6, tel. 18 68.
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz. 

D O K T O R
Z e l d o w i c z

Cunroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą. 
dów moczowych, od godz. 0 — 1 i 5— 8 w

D O K T O R
Z e ld o w iczb w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, uL 

Wileńska Nr 28 nj. 3, lei. 277.

DOKTOR MED.

Z yg m u n t K udrew icz
choroby weneryczne, skórne * moczo^łciowe 
uL Zamkowa 15, teL 19-00. Przyjm uje w godz. 

od 8— 1 i od 3— ".

A K U S Z E R K I
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a  F U S Z E R K A
M ana L a k ite io w a

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. J wiecz. 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg uL 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S n  i a !  o w  s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odmładzające, 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zarakjwa 26—6. 
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4— 1.

ICicpTOO i sp rz& 4 a k
MORELE (aprykozyl złotych 11, pomado 

ry 7, miód kuracyjny 15, pięciokilowa pacz 
ka zaliczką folwark ' Zaleszczyki.

DOG TYGFYS (szczenię —  suka) b. ład­
na do sprzedania. Tomasza Zana 7— 3. Godr, 
17— 19.

KOCIĘ czarne angorskie (po premiowa­
nej matce) do sprzedania. Tomasza Zan® 
7— 3. W godz. od 17 do 19.

kkkkkkkkkkkkikkikkkkkkLlkkk-kkkkkkkikkLki

P R A C A
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AG E N TÓ W (K I) zdojnych, wymownych na 
najlepszych warunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretowy „P A T R IA " Kielce, Sk. 
poczt. 291.

k 6  Z  W E

100 zł! nagrody za znalezienie i zwrot, 
zgubionego w dmiu 6 bm. sygnetu złotego z 
herbem „Łu k " na słali, Zajączkowski, Fila- 

recka 43 m. 4a.

KASYNO OFICERSKIE pułku piechoty w 
Lidzie do wydzierżawienia od dnia 1 paź­
dziernika 1938 r. Oferty do komendy garni­
zonu Lida.

Do „Kur]era Wileńskiego*

KEftROlOGI, 
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKAT*
po cenach bardzo tanlcft 1 na w a­
runkach spec. ulgowycn przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Stelaoa Grabowskiego
w W ilnie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

BARANOWSKIE
POTRZEBNY SEHOWAR, miody, ener­

giczny z ukończoną szkołą lub kiikuletn'ą 
praktyką. Warunki do omówienia. Barano- 
wiczę, ul. Szeptyckiego 50 „Ekonom ia"

NOWOCZESNA drukarnia chrześcijańska 
w Baranowiczach, ul. Szeptyckiego 88, 
tel. 2-67, przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres drukarstwa i introliga­
torstwa i wykonuje roboty w różnych kolo­
rach solidnie i terminowo.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O, 709.312. Konto rozracb, 1, Wilno 1 
C r u 11 1 1 ■ : Wilno, oL Biskup* Bandurskiego 4
Redakcja: łeb 7y. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Admlnlstiar|a tel. 99— czynu* od godz. 9 30— 15.30 
Drukarnia. RU. 3-t0i Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ol. Bazyllaftska 35, tel. 169; 
Li In. ol. Górniańska 8, teL 166; Baranow icze, 
Ułańska 11; ~r '
Pińsk, Dominikańska 40,

P rzedstaw icie lstw aj Kłeck, >Heśwież, Słonlm, Eiorpce, 
Szczuczyn, Wołoźyn, Wdejka, Grodno —  3 Maja 6, 
S"wałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13. 
WoJkowysk —  Brzeska 9/-».

CENA PRENUM ERATY miesięcznie: 
t  odnoszeniem do domu w kiatu — 
3 zfcj za granica 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w mle). 
tcowośclach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika tedakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tycli ren dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łainowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja ifie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie piawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30 —  16-30 I 17 — 19

W ydawnictwił .K u ije i  Wileński* bp. i  o. o. Diuk. , Z n i « * ,  Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. J ó z e f  O n u sa j t is


